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Kury er fosnańskl
wychodzi codziennie z wyjątkiem ponic- 

dsintków i dni poćwiątecznjch. 

Uedakcya:
przy ulicy św. M&rviua nr. 16.

Administracya i Ekspe- 
dycya:

orzy ulicy św. Marcina nr. 18 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wynoei w Poznaniu marek ł. na wazy 
itkich pocztach ceaaratwa niemieckiego 
I w Auatryi marek 5 (zoh. 2Mtung»-Pr>-ia- 
lirte p. 1892 Abtheilung II. ». No. 18-) 
w innych krajach: cena poznańaka z do

łączeniem przeaylki,

Otta oc/foazeń
wynosi 15 fenygńw od drobnego aiedmia- 
lamow-go wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wierna. - Przekład na język polaki 

bezpłatnie.

AJENCYEKURYERA POZNANSKIEGO:
Rajchmann i Frendler, w Warazawi; ulica Henatoraka 22. — R. Moaae, w Berlinie, Frankfurcie n. M-, Hamburgu, Lipeku, Monachium, Norymberdze, Pradze, 8traaeburgu, Stuttgardzte Wiedniu, Wrocław!u Żury u. 

Haaaenatein 4 Vogler w Bazylei, Dreźnie Gdańsku, Hall n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Haras Laffite 4 Comp. w Paryżu place dw a

Poznań, 1 marca.

Z bieiącfy chwili.
(Jeszcze głosy dzienników o nowym gabinecie. — Oświad
czenie gabinetu w przyszły czwartek. — Dr. Wnlkowioz, 
bułgarski ajent dyplomatyczny w Carogrodzie. — War

szawski korespondent o Pohkach.)
Również dzisiaj wyraża się wiele dzienników 

w naganny sposób o wyłączeuiu Oonstansa z nowego 
gabinetu. Nawet „Tempa“, który Lmbeta sympa
tycznie wita, zauważa, że opinia publiczna żałuje 
ustąpienia Oonstansa i pokłada w nim nadzieję, 
jeśliby miały pewne ewentualności nastąpić.

Urzędownie donoszą, że ministeryalue oświad
czenie, które ma być przeczytane w czwartek przez 
Izbę deputowanych, będzie zawierało w sprawie po
lityki kościelnój to silne zapewnienie, że rząd więcój 
niż kiedykolwiek uważa konkordat z odnośnemi pra
wami za jedyną podstawę stó unków państwa do 
Kościoła katolickiego i będzie przestrzegał ś isłe 
zastósowania tegoż. Nie pozwoli także prześlado
wać duchowieństwa, jeśli ono nie będzie prowokowało. 
Następnie zawezwie w oświadczeniu republikanów 
wszystkich stronnictw, aby się skupili około rządu 
i wspólnie poparli politykę reform, która ma podnieść 
i zadowolić naród. Wzmianka o militainój potędze 
francuzkiój i o korzystnój sytuacji dyplomatycznej 
zamknie ten program rządowy, którego przyjęcie po- 
każe, czy gabinet Loubeta liczyć może na większość 
Izby deputowanych. Wiedzieć bowiem należy, że 
nie brak dzienników, wróżących nowemu minister
stwu bardzo rychły upadek; niektóre twierdzą, że 
nie przeżyje ono ani tygnd lia.

Przez śmierć dyplomatycznego ajenta Wulko
wicza w Carogrodzie poniosła Bułgarya wielką stiatę. 
Przyczynił się on w pierwszym rzędzie do przyja
znych i zaufanych stosunków, jakie od kilka lat 
istnieją pomiędzy Bnłgaryą a W. Portą. Ze strony 
rosyjskiej starano się zaw>ze, nie przebierając w śro
dkach, wywołać niechęć i niezadowolenie sułtana 
i W. Porty wobec księcia Ferdynanda i Stambulo- 
wa. Rozgłaszano pogłoski, jakoby Bułgarya zamie
rzała ogłosić swoją niezależność i wyzyskiwano je 
na niekorzyść bułgarskiego rządu. Wszystkie te 
irachinacye nie osięgały at«-li zamierzonego skutku, 
Wulkowicz odpierał je bowiem stanowczo i ze spo
kojem biegłego dyplomaty. Zamach zabójczy, któ
rego ofiarą padl Wulkowicz, był, jak ogólnie przy
puszczają, zbrodnią polityczną. Już od kilku tygodni 
ujawniały s ę na łamach prasy rosyjskiój i mnój, 
owianój duchem panslawizmu gwałtowne wycieczki 
przeciw ks. Ferdynandowi i jego ministrom Zabój
stwo bułgarskiego ministra Belezewa, dokonane w 
marcu roku ubiegł* go, było niejako początkiem skry- 
tój i hiniebnój walai potężnego wroga, zasłonionego 
całym szeregiem sprzedajnyi h i wyrodnych kreatur. 
Niedawno temu zebrali się bułgarscy zbiedzy i ba
nici nad granicą księstwa, urządzając wrogie maai- 
fcstacye, które spowodowały znaną iuterwenyą mo
carstw trójprzymierza. Po.iieważ wewnętrzna ad- 
ministracya rozwija z każdym rokiem coraz większy 
porządek i siłę w kraju, zyskując zaufanie i zado
wolenie ludności, a mężowie nie ustają w moz dnój 
i energicznój pracy około podniesienia powagi i zna
czenia międzynarodowego Bułgaryi, przeto wi
chrzyciele zwrócili się przeciw tym czynnikom i aby 
dojść do celu, nie wzdrygają się nawet przed skry
tobójstwem.

Warszawski korespondent do „Mosk. Wied.“, 
dbały o swoją specyalność, szczuje w dalszym ciągu 
Rosyan na Polaków, a mianowicie stara się wszel- 
kiemi siłami wzbudzić podejrzliwość do naszych ro
daków w Kongresówce.

„Osobistości, bawiące w ostatnim czasie w Ga
licji, opowiadają, że nienawiść do Rosyi ujawnia się 
wśród tamtejszych Polaków tak otwarcie i z taką 
zaęmtością, iż dziwić się tylko należy, że „zaprzy
jaźnione“ mm ai sta o pozwala na takie'wy uzdme wy
cieczki.“

W ogólności Polacy noszą obecnie głowę bar
dzo wysoko —- twierdzi korespondent.

Pomiędzy ludnością Warszawy obiegać ma po
głoska, że polski król wrócił i że znajduje się w bli
skości Waiszawy. Moskale mają z.miar króla tego 
zabić, lecz król niemiecki uratuje go i posadzi na 
tronie polskim. Do takich środków uciekają się pol
scy 8gtatorzy — binda korespondent warszawski.

S skoda, że ludzie nie postradali jeszcze zdro
wego rozsądku, bo w takich dopiero okolicznościach 
uwierzonoby w naiwne oszczerstwa i bezmyślne elu- 
kubracye warszawskiego wichrzyciela.

Parys, 29 lutego. Rada ministrów zebrała się 
dzisiaj po południu i z jmowała się redakcyą oświad
czenia, które będzie odczytane w czwartek w Izbie 
deputowanych. Oświadczenie to ma być bardzo 
krótkie.

Parys, 29 lutego. Przed hotelem „Princesse 
de Sagan“ w Faubourg St. Germain eksplodował dy
namit podłożony w nocy. Szyby okien hotelowych 
popękały od huku. Z ludzi nikt nie odniósł uszko
dzenia.

Zamach ten ma być dziełem anarchistów-

Przypuszczają, że zamierzano wysadzi ambasadę hi
szpańską, która się obecnie znajduje na „Boulrar de 
Courceiles,* w książkach adresowych jest jednak 
podaną w blizkości rzeczouego hotelu.

Paryi, 29 lutego. Wedle nadesłanych tu wia
domości daje się skutkiem orgamzacyi służby woj
skowej odczuwać w okolicy Tripolisu pewne wzbu
rzenie. Ruchowi temu nie przypisują jeduak żaduój 
doniosłości.

Paryi, 29 lutego. Przy wczorajszych ściślej
szych wyborach w Poitiers do Izby deputowanych 
został wybrany Touchimbert (konserwatysta) w miej
sce Demzota (republikanin).

Londyn, 29 lutego. Górnicy w kopalniach w 
Lsucashire zapowiedzieli bezrobocie na 12 marca. 
Skutkiem tego trudno .będzie przedsiębiorcom dosta
wić zamówiony towar. Przedsiębiorcy nie podwyż
szą płacy.

London, 29 lutego. Radykalne kluby stowa
rzyszeń robotuiczych przygotowują mauifestacyą na 
1 maja. Policja pozwoliła im wystawić w Hyde- 
parku 12 mównic. Celem manifestacyi ma byo żą
danie ośmiogodzinnego dnia roboczego.

Białoyród, 29 lutego. Skupczyna załatwiła 
się dzisiaj z projektem prawnym, tyczącym się 8 mi- 
lionowój pożyczki miasta Białogrodu. W sferach de
putowanych przypuszczają, że gabinet zostanie je
szcze w tym tygoduiu uzupełniony.

Zofia, 29 lut» go. Deputacya urzędników, 
która ma zwłokom Wulkowicza towarzyszyć z Oa- 
rogrodu do Filipopolu, ¡wyjechała wczoraj. Na po
grzebie w Filipopolu będą oba :ni: książę Ferdynand, 
ministrowie i wysocy dostojnicy, ;oraz deputowani z 
rozmaitych miast bułgarskich.

29 lutego. „Magyar Hirlap“ doniósł, 
że Cesarz zamierza z okazyi manewrów w Ffiuf- 
kirchen i w Kroacyi złożyć rewizytę królowi serb 
skiemu w Belgradzie za wizytę, oddaną przezeń 
w Ischl. W sf. rach decydujących nic o tem nie 
wiadomo.

Wiedeń, 29 lutego. Na rzecz głodnych i po
zbawionych pracy nadchodzą liczne datki. Cesarz 
ofiarował 5000 złr. Odezwa burmistrza Prixa prosi 
mieszkańców Wiednia o datki na wsparcie i dla po
trzebujących i pozbawionych pracy ludzi. Każdy 
datek przyjęty będzie z wdzięcznością.

Budapesst, 29 lutego. Ministerstwo skarbu 
rozesłało członkom ankiety dla regulacji waluty pięć 
zeszytów drukowanych, które zawierają odnoszące 
się do kwestyi waluty austryackie i węgierskie 
ustawy, oraz ważniejsze rozporządzenia i statysty
czne daty, dalój bistoryę rozwoju kwestyi waluty 
od roku 1867, przedstawienie stosunków waluty 
i system banków emisyjnych, tudzież najważniejsze 
w tój mierze ustawy zagraniczne.

zwolenników swojój polityki, aby „samodzielne obja
wy“ tój Izby przytłumić?Mo»j posła p. Józefa Koitielskiepo,
referenta ordinaryum etatu marynarki, wygłoszone 
przy obradach nad tymże etatem w dniu 27 lutego 

1892 roku.

* Ks. Bismarck, odzywa się znowu o nas 
w swym organie przybocznym. W artykule o nowój 
ustawie szkólnój, powiada, że ustawa ta wywołuje 
uiepotrzebne wzburzenie wśród ludności. Rząd, zda
niem eks-kanclerza, popełnia wogóle błąd zasadni
czy, sądząc, że nieprzejednanych wrogów, jak cen
trum, Polaków i Welfów, koucesyami uśmierzy, bo 
to są żywioły, „które dawuiój przez długie lata 
okazały się nieprzejednanymi wrogami Prus resp. 
Niemiec, a których zwalczanie było bezustannie, je- 
dnem z głównych zadań dawniejszego rządu“. Jest 
to prawdziwa Bismarckowska zasada.

>V innym artykule zastrzega się ekskanelerz 
przeciwko zarzutowi kilku gazet, jakoby się on (ks. 
Bismarck) oraz ówczesny rząd pruski przy nomiua- 
cyi księdza Arcybiskupa hr. Ledóehowskiego na 
Arcybiskupa guieźuifcńskiego i poznańskiego był 
omylił co do tegoż rzeczywistego usposobienia. Je
żeli przez to chce się upozorować teraźniejszą nomi- 
nacyą księdza Stablewskiego, to przeoczą się — po
wiada ks. Bismarck — „że ks. Ledóchowski był 
wypróbowanym dyplomatą, który nie łatwo byłby 
sobie przyswoił rolę, jaką ks. Stablewski przez lat 
15 w sejmie pruskim jako antagonista rządu był 
objął i że więc zawód w ostatnim przypadku był 
znacznie większym, aniżeli w pierwszym.“

W dalszym ciągu, dotyczącym podróży księdza 
Arcybiskupa Ledóehowskiego do Wersalu, powiada 
książę Bismarck, że ks. Arcybiskup Ledóchowski zo
stał do ówczesnój glównój kwatery wojsk niemie
ckich powołany, gdzie mu powiedziano, że jeżeli Niem
cy mają Ojcu św. wyświadczyć jaką przysługę, to 
żądają odwrotnie od Ojca św. przysługi — ręka rękę 
myje. Czy Papież mógłby ze swój strony taką 
przysługę wyświadczyć, czy miał do tego należytą 
siłę, to miało się pokazać wywarciem na duchowień
stwo francuzkie wpływu, aby ono ze swój strony 
nacisk wywarło na rząd francuzki, zniewalając go 
zawarcia pokoju.

Ksiądz Arcybiskup Ledóchowski gotowym po
rozumieć się w tym względzie z Ojcem św. i rozpo
czął pertraktacye z francuzkim* Biskupami, doznał 
atoli odmowy, »gdyż się pokazało, że Biskupi fran- 
cuzcy stawiają swe narodowe stosunki wyżój, ani
żeli skłonność do oddania Papieżowi przysługi.“

A więc znowu czysto Bismarckowska polityka 
którój dewizą jest do ut des.

W końcu oświadcza ks. Bismarck, że nie my 
śli przybyć na posiedzenia Izby panów, gdyż Izba 
ta przy ordynacyi wiejskiój dowiodła, że nie jest grun
tem, . na którymby niezależny polityk miał widoki 
powodzenia“.

A któż to powoływał do Izby panów rozmaitych

daje się podoficerom i że oficerowie o każdóm w&- 
Źniej8xóm zajściu w ich oddziale powiadomieni byo 
muszą, jeżeli tylko wykonują obowiązkiem nakazany 
im dozór.

Jakżeby w takich okolicznościach można bez 
wiedzy oficerów dopuszczać się ustawicznie maltre
towania ludzi w koszarach lub na okrętach ?

Przytoczona bowiem książka, w którój dwóch 
admirałów opisuje w ten sam sposób sro- 
gość, z jaką w najnowszym czasie znów wystą
piono, jako „obvazek z życia marynarzy,“ dowodzi 
zapewne, że to nie przypadek sporadyczny. Jeżeli 
na jakim okręcie cała załoga w szeregu występuje 
i w obecności podoficera urządza systematycznie zor
ganizowaną chłostę, to winni o tóm być powiado
mieni oficerowie, i ztąd są oni współwinni maltreto
wania, czy to przez rozkaz, czy też, że to cier
pią, lub przez brak dozoru. Obecni tu w Izbie woj
skowi zaprzeczyć temu nie będą mogli. Pan sekre
tarz stanu może ze swój strony być przekonanym 
o niewiuności, ale fakta stoją z tóm w zupełnej 
sprzeczności.

Mości Panowie ! Chcąc stanowczo usunąć ta
kie złe obchodzenie się ze żołnierzami, należy roz
począć od góry. W jeduój z tutejszych gazet konser
watywnych proponowano przed kilku dniami, aby 
każdy komendant pułku, w którym zaszedł fakt złego 
obchodzenia się z żołnierzami, natychmiast był usu
nięty.

(Wesołość).
Mości Panowie, stwierdzam, że propozycja ta 

była umieszczona w pewnym konserwatywnym orga
nie i że pochodziła od „starego oficera“. Nie wiem, 
czy propozycya ta godzi w sedno sprawy. Ale to 
wiem, że gdyby się nie ograniczono, jak dotychczas, 
na odczytanie oficerom znanego reskryptu cesar
skiego, lecz gdyby w przyszłości każdego oficera za 
zachodzące w obrębie jego służby maltretowania 
uczyniono osobiście odpowiedzialnym — że nastąpi
łaby niebawem zmiana ku lepszewu. Władza wyższa 
niech powie takiemu oficerowi: ty, któryś jest zobo
wiązany przedewszy8tkióm dbać o honor, powinieneś 
wiedzieć, że nic nie ma haniebniejszego, jak znie
ważać bezbronnego człowieka i męczyć go aż na 
śmierć; a skoro mimo tego stajesz się tój hańby 
albo sam winnym, albo pozwalasz podoficerom i innym 
podwładnym ją spełnić przez grube zaniedbanie twego 
obowiązku dozoru, natenczas nie możesz ani dnia 
dłużój pozostać na stanowisku oficera ! — Gdyby 
tak postępowano, toby z pewnością liczba nadużyć 
się znacznie obniżyła.

Sądziłem, że tu należało mi korzystać ze spo
sobności i ten punkt poruszyć, skoro z rozmaitych 
stron usiłowano zwalić to na tych, to na owych odpo
wiedzialność za niedające się już zaprzeczyć nad- 
użyoia, tak że w końcu nie wie się rzeczywiście, 
kto tę odpowiedzialność ponosi.

Na temże posiedzeniu odezwał się w dal
szym ciągu sprawozdawca poseł Kościdsliii

M. Panowie! Zwiększone żądanie eo do ma
rynarzy, o jakiem w tym rozdziale mowa, jest tylko 
częścią znacznego pomnażania liczby majtków, jakie 
się w interesie doskonałości floty według najnowszych 
badań pomnażania okazało. Do tegorocznego etatu, 
jakto wszystkim Panom wiadomo, jest na str. 151 
dołączony memoryał, uzasadniający tę potrzebę i 
specyfikujący ją; teu to memoryał był w komisyi 
podstawą do obszernój rozprawy jeneralnój. Ponie
waż w czasie tój rozprawy rozbierano wszelkie 
okoliczności, uzasadniające przyzwolenie pożąda
nego powiększania, a z drugiój strony także 
przeciwnicy tego powiększania swoje wypowiedzieli 
zdanie, przeto pragnąłbym za pozwoleniem pana mar
szałka zaraz przy tym pierwszym tytule przedstawić 
wysokiój Izbie tak żądaną pozycyą, jako też prze
bieg rozpraw w komisyi nad tą że pozycyą.

M. P., konieczność powiększenia persónału po 
nad liczbę ustanowioną w memoryale 1887/88 r. — 
wówczas było, jak wiadomo, 15 oficerów i 300 ma
rynarzy — zaznaczono już w tnemoryałe do etatu na 
1889/9 r. na str, 129. Przyczyna powiększenia li
czby marynarzy po nad tę liczbę nie spoczywa w 
tem, jakoby w marynarce noszono się z myślą prze
prowadzenia zmian zasadniczych, jak raczój w tem, 
że wszelkie marynarki, a zwłaszcza te, które nas 
obchodzą, zmierzają do tego, aby w jak najkrótszym 
czasie mogły z flotą gotową do boju wystąpić na 
miejscu rozprawy. W czasach ostatnich wyrobiło 
się to przekonanie, że okrętu w pierwszych tygo
dniach tylko w takim razie natychmiast do wojny 
użyć można, jeżeli w razie mobilizacji można temu 
okrętowi oddać odpowiednio silną i wyćwiczoną 
załogę.

Memoryał z 1884 roku wykazał, że potrzeba, 
aby w czasie pokoju była taka liczba wykształco
nych marynarzy, ale wówczas nie było jeszcze po
trzebnego ku temu doświadczenia. Przy obliczaniu 
załogi wzięto wtenczas za podstawę ilość majtków 
w trzeciój części a maszynistów i rzemieślników w 
połowie całój załogi, kiedy dziś potrzeba, aby z ca
łój załogi majtkowie połowę, a persona! maszynistów 
nawet dwie trzecie na nowych okrętach stanowili. 
Ale i z tym systemem, tak nam w komisyi rzecz tę 
przedstawiano, nie będziemy mogli w szybkości mo- 
bilizacyi wyrównać innym marynarkom, posiadają
cym w tym kierunku korzystniejszy system. W stó- 
sunku do obecnego stanu rzeczy byłby to jeduak 
znaczny niezaprzeczony postęp. Także już przy
znane okręty — a także stale nieprzerwane obsa-

M. Panowie! Przy tytule tym zażądano w ko- 
misyi od administracji marynarki objaśnień, i to w 
tym kierunku, czy żądane pomnożenie miejsc jest 
niezbędnem, i czy na posady radzców referujących 
należy zawsze brać oficerów. Na obydwa te zapy
tania otrzymano odpowiedź, że praca w szybkim 
wzrasta stopniu, natomiast liczba sit pracujących od 
r. 1888 obniżoną została. Oto przyczyna tych zwię
kszonych żądań. Co do oficerów, to tych w de- 
ceruacie wojskowym i w wydziale marynarki 
nie można wcale cywilnymi urzędnikami zastąpić.

Na dalsze zapylanie z łona komisyi, czy wobec 
zamierzonego żądania i obecnie o istniejące lokale 
wystarczą, otrzymano odpowiedź potakującą, poczem 
przyznano obydwa tytuły bez rozpraw.

Sprawozdawca p. Kościelski odezwał się na
stępnie w te słowa;

Mości Panowie! Żądane w tym tytule po
większenie liczby ekspedyujących sekretarzy i asy
stentów sekretarzy o trzy posady, jest po części na
stępstwem utworzenia naczelnój komendy marynarki 
i wynagrodzenia a tych urzędników wojskowych, 
którzy do tegoż powołani zostali. Nadto powołuje 
centralna władza zasadniczo tylko ekspedyujących 
sekretarzy, a nie asystentów sekretarzy; asystenci 
sekretarze mianowani zostają po pięcioletniój służbie 
ekspedyującymi sekretarzami, a aby to wyrównać, 
żąda się tu trzech nowych posad dla ekspedyujących 
sekretarzy.

Ale, jak to już pan marszałek zapowiedział, 
mamy tu jeszcze petycyą rysowników konstrukcyj
nych urzędu marynarki, domagających się zrównania 
ich co do pensyi z ekspedyującymi sekretarzami 
najwyższych władz Rzeszy. Panowie ci dowodzą, 
że wymagania, jakie do rysowników konstrukcyjnych 
w urzędzie marynarki stawiają, są |tak samo wielkie, 
jeżeli nie większe, co wymagania, stawiane do se
kretarzy kanclerskich, domagają się zatćm takiój 
samój pensyi, jaką już w roku zeszłym sekretarzom 
kanclerskim przyznano.

Komisya, jak to z ustnego sprawozdania na 
stronie 5 widoczne, uchwaliła, przekazać petycyą 
rysowników konstruk yjnych, Steudela i towarzyszów, 
panu kanclerzowi jako materyał, po uznan u uwag, 
jakie ze strony skarbu Rzeszy podniesiono, za zu
pełnie słuszne.

W dalszym ciągu przemówił p. Kościelski, 
jak następuje:

Mości Panowie! Tytuł ten uchwaliła komisya 
w jego pierwotnóm brzmieniu. Oświadczam tylko, 
że z komisyi stawiono pytanie, czy urzędu hydro
graficznego nie dałoby się połączyć ze strażą nad
morską, — ale administracja marynarki odpowie
działa, że to się nie da przeprowadzić, gdyż urząd 
hydrograficzny, do którego zakiesu należą sprawy 
map i pomiarów, musi pozostać jako wydział urzędu 
marynarki. Na wywód, że straż nadmorska właści
wie do etatu cesarskiój marynarki nie należy, przy
znano, że istotnie służy ona przeważnie celom ma
rynarki handlowój, atoli przekazano ją ustawą z r. 
1871 do marynarki.

Poseł Kościelski jako sprawozdawca odpo
wiada w dalszym ciągu, co następuje:

M. Panowie! W tym roku zażądano jednego 
audytora więcój i to dla floty manewrującój, gdyż 
komendantowi jój przysługuje wyższa kompeteneya 
sądowa. Na wywód, że możnaby się zapewne bez 
niego obyć, odpowiedziano, że jeżeli flota w Kilonii 
nie stoi, pożądanóm jest, aby zaszłe przypadki za
raz na pokładzie rozstrzygano, a to tóm więcój, 
że w wielu przypadkach można zaraz na pokładzie 
karę wymierzyć. Na to odpowiedziano, że mary
narka ma już obecnie więcój audytorów, jak cały 
korpus armii, a chociaż konieczność powołania no
wego audytora jedynie na podstawie statystyki kar- 
nój wykazaną być może, to jednakowoż okoliczność, 
iż śledztwo przedwstępne może być przeprowadzone 
i bez audytora, przemawia za tóm, iż tenże może 
na pokładzie jest zbytecznym. Wszyscy urzędnicy — 
tak mówiono — którzy na okręcie samym nie pełnią 
służby, którzy nie pełnią straży, i tylko rzadko by
wają używani, są na pokładzie nie tylko zbyteczni, 
ale niejednokrotnie i szkodliwi. Komisya uchwaliła 
zatóm żądaną posadę audytorską z 4050 markami 
skreślić, a wskutek tego także w następnym tytule 
2, co pozwalam sobie zaraz dodać, skreślić pozycyą 
na materyały piśmienne dla audytora w wysokości 
180 m. Tę uchwalę komisyi mam Wysokiój Izbie 
zalecić do przyjęcia.

Pan sekretarz stanu w urzędzie marynarki 
oświadczył co do złego traktowania kilku maryna
rzy przez całą załogę okrętową, że według jego zda
nia, naturalnie oficerowie o całój tój sprawie nic nie 
wiedzieli. Tego ja nie podzielam. Powołuję się na 
znany okólnik komeederującego jenerała korpusu sa
skiego, gdzie wielka część winy w zlóm traktowa
niu żołnierzy przypisana jest oficerom. I to inaczó' 
możliwóm nie jest. Nasze wojskowe urządzenia są 
tego rodzaju, iż żadnój ważniejszój sprawy nie od-



znaczne, a materyał w innych marynarkach bywa 
częściój zużytk wany, jak u nas.

Większość komisyi była zdania, że, ponieważ 
przewidzieć nie można, czy nie zajdzie coś niespo
dziewanego, że dalój w przypadku, gdyby miało zajść 
coś niespodziewanego, można będzie od parlamentu 
wyprosić przyzwolenie w drodze etatu dodatkowego, 
należałoby w tem stadyum z wyrzuconych sum wy
noszących 9,329,600 m. znaczną część skreślić.

Przedłożono dwa wnioski, z których jeden chciał 
skreślić z tyt. 2 i 3 okrągło milion marsk, drugi na
tomiast ujmował ze wszystkich tytułów sumę, jaka 
w listach przy zwiększonem powoływaniu okrętów 
do służby, figuruje, a więc przy tyt. 1 — 161,950 
marek, przy tyt. 2 — 17,180 m. przy tyt. 3 — 
457,385 m. Ostatni wniosek pozyskał większość 
i mam obowiązek polecenia go w imieniu komisyi 
w brzmieniu, w jakiem go przeczytałem.

Poseł Kościelski jako sprawozdawca mówił 
w dalszym ciągu co następuje:

Mości Panowie! Wolno mi wywody moje tylko 
ograniczyć na krótką uwagę, że przy tym tytule w 
komisyi wyrażono życzenie, aby go od roku przy
szłego przejęto do etatu urzędu spraw zagrani
cznych.

Sprawozdawca poseł pan Kościelski 
przemawiał w dalszym ciągu, jak następuje:

Mości Panowie, komisya nie mogła się żadną 
miarą zgodzić na nieznaczne pomnożenie urzędników 
we warsztatach. Żądanie większój ilości urzę
dników motywuje się wielkim rozwojem prac i jeśli 
nie jest całkiem konieczne, to trzeba sobie tego 
życzyć.

Ale przez wzgląd na ogólne położenie finan
sowe mu8imy uwzględniać tylko konieczności i przy 
wielkich wymaganiach, które tak armia, jak i ma
rynarka stawia do ofiarności narodu, trzeba niejedno 
skreślić, gdzie siła obronna narodu nie występuje w 
pitrwszój linii na główny plan.

W komisyi również to podniesiono, że liczba 
personału w cesarskich warsztatach okrętowych nie 
znajduje się w odpowiednim stosunku do liczby urzędni
ków w prywatnych warsztatach; a chociaż przyznać 
należy, że cesarskie warsztaty i w ogólności wszy
stkie zakłady administracyi państwowój są już swo- 
jem urządzeniem na to przeznaczone — aby 
w tym kierunku uwględniały większe żąda
nia, to jednak skłonność do zaetatowania jest 
większą, niż do tego upoważnia położenie prac we 
waisztatach. Uchwaliliśmy dopióro ubiegłego roku 
40 nowych pozycyi, a w tym roku mamy potwier
dzić 62 nowe pozycye. Ze strony komisyi zostały 
przy tym tytule po części dodatki roku przeszłego 
znowu uchwalone z poszczególnemi małemi wyją
tkami, do których jezcze powrócę przy tytule 3. 
Przedewszystkióm przy tytule 1 polecam to samo 
skreślenie, które komisya w swojem drukowanóm 
sprawozdaniu projektu przedłożyła Izbie do przyjęcia.

W końcu odezwał się poseł p. Kościelski:
Mości Panowie, proszę Panów w imieniu ko

misyi, abyście zechcieli przyjąć tytuł 3 w pojęciu 
komisyi, więc zamiast: 9 rendantów 8 ustanowić, 
zamiast: 39 pisarzów warsztatowych 28 i zamiast: 
17 tylko 12 kancelistów. Są to dodatki z ubiegłe
go roku. W tym tytule są oprócz tego nowe stawione 
żądania, których przyjęcie chciałbym Panom zalecić 
w imienin komisyi. Są to żądania wymienione w 
objaśnieniach na stronie 91, pod lit. d, e i f, a ty
czące się dozórcy kanałowego i 7Jdozórców mostów dla 
kanału Ems-Jade, oraz 3 dozórców dla chorych i je
dnego sługi dla lazaretu warsztatowego w Wilhelms
haven. Wydatki na wszystkie te posady wynoszą 
razem 142,000 marek. Zauważę jeszcze, że ze 
strony komisyi stawiono wniosek, tyczący się za
trzymania 11 pisarzy warsztatowych i 5 kanceli
stów ; wniosek ten nie doznał jednak chętnego 
przyjęcia. ___________________

Z rozpraw komisyi, 
obradującej nad ustawą o miejscu zamieszkania 

(Heimstättengesetz).

Na czwartkowem posiedzeniu, zanim się roz
poczęło drugie czytanie przyjętego wniosku z popra- 
kami hr. Dönhoffa, Janty-Połczyńskiego i hr. 
Matuschki, udzielono głosu posłowi wolnomyśluemu 
Wisserowi, który odrębnie od swych kolegów fra
kcyjnych, zasiadających w komisyi, wniósł zupełnie 
nowy projekt, mający zaledwie pierwsze dwa para
grafy wspólne z projektem pierwotnym Wniosko
dawca, uzasadniając swój projekt, wystąpił ostro 
przeciw fideikomisom, majoratom i dzierżawcom dzie
dzicznym, które pragnie mieć zupełnie zniesione na 
korzyść osad. Mówca wypowiedział obawę, że pra
wo samo bez tego dodatku stanie się martwą literą 
gdyż zabrakuie mu główuój podstawy, to jest ziemi 
na tworzenie osad rolniczych.

Poseł wolnokonserwatywny, tajny radzca mini- 
steryalny Gamp odpowiedział mu w obronie projektu, 
że szczególnie na wschodzie monarchii jest tyle zie
mi, ile tylko kto zapragnie do nabycia, a mianowi
cie na Pomorzu i w Wielkiem Księstwie Poznań
skiem. Co do tego ostatniego, to o prawdziwości jego 
twierdzenia można się przekonać w biurze komisyi 
kolonizacyjnój- Mówca wypowiada pewność, sądząc 
z tej gotowości większych właścicieli do pozbywania 
się swych posiadłości, że całe Księstwo możnaby z 
łatioością na osady zamienić i że tu z pewnością za 
dobrą zapłatą nie zabraknie ziemi na osady rol
nicze.

Nie został mu dłużny odpowiedzi członek ko
misyi poseł Janta-Połczyński, który ubolewającjnad 
tem, że poruszone zostały kwestye drażliwe, zape
wnił poprzedniego mówcę, że większa część właści
cieli ziemskich szczerze jest przywiązaną do swój 
ziemi i nie myśli się jój tak łatwo, jak to preopi- 
nant przedstawił, pozbywać za dobrą zapłatą. Na
stępnie wyłuszczył powody, które są natury nie tylko 
ekonomieznćj, ale i politycznój, upadku większój 
posiadłości w W. Ks. Poznańskiem, tłomacząc smu
tne objawy, jakie się u nas po wejściu w życie 
ustawy o komisyi kolonizacyjnój pojawiły.

Przy głosowaniu nad nowym projektem, sta
wionym przez posła Wissera, wniosek jego odrzuco
nym został, a projekt sam, tak jak wyszedł z pier
wszego czytania, z małemi zmianami posła konser
watywnego Mentzera z Badenii, przyjęto dwunastu 
głosami przeciw sześciu,

dianie stacyi południowo-amerykańskich, nadto po
trzeba utrzymywania okrętu do wykształcenia szybko 
strzelających z dział itp., to wszystko przemawia za 
tem powiększeniem. Ogólna suma potrzebna przy
pada, jakto panowie z memoryału się przekonacie, 
najprzód na krajową flotę bojową i krzyżowników, 
nadto na okręty będące za granicą w służbie poli
tycznej, po trzecie na okręty obserwacyjne i szkólne, 
a po czwarte na potrzeby krajowe. Rzecz jasna, 
że i przy tem powiększeniu uwzględnić należy żoł
nierzy oddziału torpedowego, korpusy oficerów okrę
towych, kadetów okrętowych i inżenierów. Bliższe 
szczegóły, dotyczące tego żądania, wyłuszcza do
datek memoryału pod nr. 2, 3 i 4. Nadmieniam tu 
jedynie, że przedłożony etat zawiera jednę czwartą 
przewzżki w pozycyi.

W komisyi w czasie rozpraw nad tym memo- 
ryałem wykazało się, że większość komisyi 
nie przyznała potrzeby tego powiększenia, 
nie można było jednak doprowadzić do poro
zumienia. Przeciwnicy zwracali zwłaszcza na 
to uwagę, że większą część powiększenia 
trzeba wziąć z pośród ludności wiejskiój, ponieważ 
obecnie układa się już ten stósunek w połowie. Je
żeli ten stósunek jest nienaturalnym, to powiększenie 
wywołałoby wpływ na armią lądową, w którćj przecież 
liczba ponadliczbowych już obecnie jest bardzo słabą. 
Nadto przytaczali ci przeciwnicy także plan doty
czący zakładania floty z 1888—89 roku, wykazując, 
że wówczas stawiano wprawdzie w perspektywie dy
wizją warsztatową, ale nie dywizyą majtków. Uza
sadniona obawa jednego z posłów, że administracya 
marynarki, dążąc do wzmocnienia i wykształcenia 
marynarki, mogłaby może przekroczyć granice naszój 
siły finans., objawiła się także we wniosku, żądają
cym, aby na ten rok w myśl planu dotyczącego za
kładania floty, tylko na 15 oficerów i 300 żołnierzy 
zezwolono, przyczśm ma być zastrzeżonym podział 
przyznanój liczby ludzi pomiędzy poszczególne od
działy. W razie wojny, tak wywodzono dalój — 
można majtków z okrętów szkólnych użyć na okrę
tach wojennych, a toby wystarczało, tóm bardziój, 
że dane, jakie przedłożono co do innych marynarek, 
nie zupełnie przekonują.

Ten wniosek nie zyskał atoli w komisyi uzna
nia potem, gdy administracya marynarki udowodniła, 
że poszczególny okręt nie może wykształcić perso- 
nału dla czterech okrętów; nadto byłoby to połączo
ne z wielkiemi trudnościami, gdyby miano na jednym 
okręcie trzymać załogę dla czterech okrętów, taka 
załoga składałaby się w takim razie z niestósnnko- 
wo wielu z pewnej rangi. Najważniejszą decydującą 
była atoli ta okoliczność, że czwarta część całój za
łogi na takim okręcie nie wystarczyłaby, aby na no
wym okręcie wyposażonym w różne skomplikowane 
maszyny a mającym nadto różne maszyny pomocni
cze, jak to się zdarza przy najnowszych konstru- 
kcyach, obsadzić najważniejsze miejsca wyćwiczonymi 
ludźmi.

Przy poszczególnych tytułach niniejszego roz
działu będę miał sposobność polecić wysokiój Izbie 
poszczególne uchwały komisyi. Sądzę, że przy pier
wszym rozdziale mogę się ograniczyć na tych uwa
gach.

Następnie zabrał głos jeszcze p. Kościel
ski i tak przemówił:
i" M. P.l Co do wniosku, przeczytanego co tylko 
przez pana marszałka, nadmieniam, że komisya była 
tego zdania, iż zalecałoby się, aby obok zatrzyma
nia żądanój liczby miejsc, a obok skreślenia trzech 
żądanych tu kapitanów okrętowych, te miejsca tak 
urządzono, aby niższe szarże uwzględniano. Zazna
czono, że zgodzenie się na tę formę, pociągłoby za 
sobą jedynie posunięcie będących oficerów, a przez 
posunięcie w randze nie zostaliby ci oficerowie dla 
tego jedynie dzielniejszymi. Nadto w stosunku do 
armii lądowój byłby awans w marynarce zbyt na
głym, a ponieważ nadto w roku zeszłym już na 
dwóch kapitanów morskich, 4 kapitanów korweto- 
wych, 8 poruczników kapitanów i dziesięciu poru
czników morskich, zgodziliśmy się, nie ustanawiając 
żadnego podporucznika, przeto pożądanem byłoby 
utworzenie nowych miejsc dla podporuczni
ków. Odrzucając wniosek, który, jakto już na 
na wstępie powiedziałem, opierając się na memo- 
ryale z roku 1888, tylko 15 nowych miejsc chciał 
przyznać, zgodziła się komisya zupełnie, atoli z od- 
powiedniemi niższemi szarżami, że więc mają być 
skreśleni 3 kapitanowie morscy, jak to widzimy 
z objaśnień na str. 27, natomiast mają być ustano
wieni 3 kapitanowie korwety i 3 kapitanowie po
rucznicy 1 klasy, zamiast żądanych dwóch, trzech 
kapitanów poruczników 2 klasy, nadto zamiast 11 
poruczników morskich jma ich być 3, a za to ma 
być urządzonych 10 miejsc dla podporuczników.

Polecam do przyjęcia wniosek komisyi podług 
piśmiennego sprawozdania.

W dalszym ciągu rozpraw tak przemówił 
poseł p. Kościelski-.

M. Panowie; Celem objaśnienia znacznój prze- 
wyżki w żądaniach tego rozdziału, jest do tegoro
cznego etatu dołączoną tabela z wyjaśnieniami, które 
znajdziecie na str. 165 i nast. Z tój tabeli dowiecie się, 
Panowie, że utrzymanie w służbie, w stósunku do 
roku zeszłego, trwało więcćj o 40 miesięcy. Z tego 
to względu jako tóż z powodu podwyższenia prze- 
cięciowych pozycyi kosztów pochodzi, że w tym roz
dziale jest w stósunku do roku zeszłego prze wyżka 
w żądanój pozycyi o 1,566,500 marek. Tak przeciw 
tój wysokości, jako tóż przeciw uzasadnieniu jój, 
występowano w komisyi z różnych stron. Żądania 
co do materyału są o wiele większe i znaczniejsze, 
jak dawniój, nie ma tóż bliższój specyfikacyi, ztąd 
tóż nie można sobie wyrobić jasnego poglądu co do 
zwiększonych wydatków.

Niektóre z tych powodów, jakie przytoczono, zbił 
pan poseł co dopiero przy okazyi owego wniosku, 
jak przez usunięcie kwestyi Zansibarskiój i samoań- 
skiój. Wszystko to już załatwiono. Administracya 
marynarki zapowiedziała atoli, że o ile będzie mo
żna, w przyszłym etacie wystąpi z większą specyfi- 
kacyą. Co do zwiększonych żądań oświadczono, że 
sprawa ta zależy od tylu przypadkowych okoliczno
ści, iż jój ściśle ustanowić nie można; potrzeby, ja
kich powiedzieć nie możemy wypadków, jakich prze
powiedzieć nie można, odgrywają tu rolę i sprawia
ją, że albo ta suma wydaną może zostanie, albo też 
przekroczoną będzie. Niepotrzebne wydatki, koszta 
reprezentacyi i dodatki itd. są w marynarce naszój

Upadła też przez przyjęcie samego prawa re
zolucja projektowana woluomyślnych, wniesiona przez 
posłów: Bara, Dana, Jordana, Reibnitza, którój ostrze 
wymierzone było nie tylko przeciw majoratom, alei 
zaczepiało przedewszystkiem większą własność ziem
ską, a z uią jak naturalna cła zbożowe. Również 
upadla pierwsza rezolucja posła Gampa, która rzą
dowi pozostawiała załatwienie catój sprawy i zbli
żona do niój rezolucja, którą wniósł poseł baron 
Pfetten.

Natomiast jako uzupełnienie prawa samego 
przyjętą została dodatkowo druga rezolucya posła 
Gampa następującśj treści:

„Parlament wzywa kanclerza do zbadania do
kładnego, jakiemi środkami, z powodów tak socyal- 
nych jak i gospodarkich pożądane utrzymanie i roz
szerzenie małój posiadłości włościańskiój nie mniój 
:: ustalenie robotnika w kraju da się osiągnąć; o re
zultacie badań zawiadomić należy parlament.“

W sobotę o godzinie 12 w południe na 
posiedzeniu komisyi odczytał poseł hr. Matuschka 
swój referat na czem czynności komijsyi zostały ukoń
czone.

Z obrad komisyi s-zkóln^j.

W sobotę obradowała komisya nad § 22, który 
opiewa: „Dla gmachów szkólnych należy trzymać 
się następujących zasad: 1) Każda szkoła ludowa 
powinna z reguły mieć własny budynek. Tego osta
tniego nie należy przeznaczać równocześnie na iune 
cele, szkodzące interesom szkoły. 2) Budynek po
winien z reguły zawierać osobny pokój dla każdój 
ilasy. 8) Co do położenia miejsca, rozmiarów i wy
sokości pokoi, napływu światła i powietrza, sposobu 
ogrzewania, dostarczania wody do picia, urządzenia 
wygód, zakładania śmietników i wylewów, należy 
uwzględnić wymagania zdrowotne. 4) O ile to okaże 
się odpowieduiem do stósunków miejscowych, należy 
o ile możności w każdym budynku szkólnym w mia
stach urządzić jedno, na wsi przynajmniej jedno 
mieszkanie dla nauczyciela.

Wolnomyślni żądają, aby pokoje szkólne urzą
dzono w ten sposób, iżby przy wysokości 3,45 metrów 
każde dziecko szkólne miało co najmniój 0,60 m. kw. 
miejsca.

Narodowi liberałowie żądają, aby zdanie 4 wy
razić w ten sposób: „Wraz z każdym budynkiem 
szkólnym należy w miastach jedno mieszkanie dla 
nauczyciela, na wsi przynajmniój jedno mieszkanie 
dla nauczyciela połączyć.“

Minii tor hr. Zedlitz oświadcza, iż to, czego 
żądają wolnomyślni, oddawna istnieje w przepisach 
i w praktyce. Jeśliby ten wniosek przyjęto do usta
wy, natenczas przy nowych bcdynkach wzbranianoby 
się przejść tę miarę minimalną, co przecież jest tylko 
rzeczą pożądaną.

Wywody p. ministra popiera ks. dr. Jażdże
wski, depp. Hansen, Huene i inni.

Paragraf ten komisya przyjmuje z drobną zmia
ną, następne §§ 24, 25 i 26 zostają przyjęte bez 
zmiany.

§ 27 brzmi: „Dzierżycielami stósunków pra
wnych w publicznych szkołach ludowych są gminy 
obywatelskie, samodzielne obwody dominialne i zwią
zki szkólne.“

Depp. dr. Bruel i bar. Huene (centr.) powąt
piewają, aby w konstytucji wyraz „gmina“ oznaczał 
gminę obywatelską.

§ 27 zostaje przyjęty bez zmiany.
§ 28 opiewa w ust. 1: „Każde miasto tworzy 

z reguły własny obwód szkólny.“
Po odrzuceniu wniosku narodowych liberałów, 

żądającego skreślenia wyrazu „z reguły“, przyjmuje 
komisya ustęp 1 oraz następne dwa § 28, jako tóż 
§§ 29, 30, 31 (wiejskie obwody szkólne i tymczasowe 
przyłączenie dzieci szkólnych).

Na poniedziałkowem posiedzeniu obradowała 
komisya nad § *32 projektu: „Jeżeli w gminie (ob
wodzie dominialnym, związku szkólnym) znajduje się 
kilka szkół ludowych, natenczas może dlc dzieci 
obowiązanych do chodzenia do szkoły powiatowa 
(miejska) władza szkólna po wysłuchaniu dozorów 
szkólnych urządzić obwody szkólnego uczęszczania.

Dep. Rickert żąda, aóy zamiast słów „szkolna 
władza powiatowa (miejska)“ umieścić „zarząd gmi
ny (obwodu dominialnego)“.

Centrum zaś żąda dodania do § 32 : „To samo 
odnosi się odpowiednio tam, gdzie kilka szkół ludo
wych ma rozmaitą konstytucyą wyznaniową, do prze
kazywania dzieci do pojedyńczych szkół wedle ró
żnicy stowarzyszenia religijnego, do którego należą. 
Na wyjątki ¡z ustanowionego niniejszem porządku 
uczęszczania do szkoły może pozwolić szkólna wła
dza powiatowa (miejska) po wysłuchaniu intereso
wanych dozorów szkolnych.“

Depp. dr. Enneccerus i Schmiding (nar. lib.) 
oświadczają się przeciwko wnioskowi centrum, upa
trując w nim zaostrzenie wyznaniowych przeciwieństw.

Dep. Bartels (kons.) popiera ten wniosek, uwa
żając go za logiczne następstwo zasady, aby szkoły 
urządzić wyznaniowo.

Kinister hr. Zedlitz występuje przeciw jednemu 
i drugiemu wnioskowi.

Dep. dr. Friedberg (nar. lib.) proponuje, aby 
w razie uchylenia wniosku dep. Rickerta, umieszczo
no zamiast „powiatowe władze szkólna“ wyrazy 
„wzmooniona powiatowa władza szkólna.“

Po dłuższój dysknsyi komisya przyjmuje wnio
sek dr. Friedberga, wniosek centrum i wreszcie 
bar. Zedlitza o dodanie następującego zdania : „Przez 
urządzenie obwodów szkólnych nie narusza się praw 
rodsiców stósownie do § 11.“

Wniosek dep. Rickerta odrzucono.
§§ 33, 34 i 35 zostają przyjęte z bardzo dro- 

bnemi zmianami.
§ 36 brzmi: „Pobieranie szkólnego w publi

cznych szkołach ludowych nie odbywa się nadal. 
Przepis ten nie odnosi się do opłaty szkólnój dzieci 
zamiejscowych.“

Na zapytanie dep. Seyffardta (nar. lib.) co do 
szkólnego w t. zw. wyższych szkołach odpowiada 
wyższy radzca i ajencyjny Bremen, że owe wyższe 
szkoły, o ile władze miejskie uważają je za szkoły 
ludowe i o ile otrzymują dodatek państwowy, nie 
powinny pobierać szkólnego, natomiast wyższe szkoły, 
istniejące obok szkół ludowych, mogą pobierać opłatę 
szkólną.

Na ten temat wszczyna się dłuższa dyskusji, 
w którój dep. Seyffardt zastrzega sobie wyjaśnieoie 
sprawy dodatku państwowego i opłaty szkolą 
przy drągiem czytania, poczem komisya przyj®», 
je § 36.

§ 37: „Gmniny obywatelskie ponoszą ciężki 
szkolne, jako też koszta ogólnój administracyi kr> 
mumalnój — daje pochop do dłuższój dyskusji, 
którój ostatecznie jednakże komisya przyjmuje rze
czony paragraf.

Be« dyskusji przyjmuje komisya § 38. (W obw> 
dach dominialnych ponosi właściciel ciężary szkol^ 
na równi z gminami).

§ 39 opiewa: „Jeżeli obwód dominialny ®, 
est wyłączną własnością właściciela dóbr, natenczy 

można na jego wniosek wydać statut, który regulaji 
ponoszenie kosztów w obwodzie dominialnym z prz» 
łączeniem, w nienależących do właściciela częściac» 
obwodu dominialnego, właściciela grunta, mieszkań, 
ców, osób jurystycznych, towarzystw akcyjnych, ko. 
mandytowych na akeye, towarzystw górniczych i 
spółek zapisanych których działanie wychodzi po ® 
obręb członków, jako też uregulować współdziałać^ 
tychże w administracyi spraw szkolnych.

Statut, który co do uregulowania obowiązki 
płacenia musi stosować się do przepisów prawny^ 
o rozdzielania ciężarów gmiuuych w gminach wiq. 
skich, podlega zatwierdzeniu ze strony wydziału po. 
wiatowego.

Rozdzielanie, rozpisanie i ściąganie podatki* 
należy do przełożonego obwodu dominialnego.“

Dep. bar. Zedlitz wnosi, aby chwilowo po- 
wstrzymać uchwałę co do ust. 1, na co się komisyi 
zgadza. Ust. 2 zostaje przyjęty z drobną poprawką 
ust. 3 zaś bez zmiany. Bez zmiauy również przyj, 
maje komisya § 40, odnoszący się do ponoszeni» 
ciężarów szkolnych w związkach szkolnych.

Następne posiedzenie w środę.

Dwolziesty piaty sejmik iospodaray»Tona
(Ciąg dalszy).

(Wykład p. Leona Karłowskiego z Grąbkow» 
„o odwodnianiu i nawodnianiu roli jako najgłównlej- 
szój melioracyi w rólnictwie“. — Według urzędowe- 
go protokułu Biura sejmikowego.)

Po zaznaczeniu wielkiego wpływu wody m 
urodzajność roli, mówca wykazuje potrzebę regulo
wania zawartości i stanu wody, a przez to przysto
puje do czynności odwodniania. Posługujemy się ka 
temu drenowaniem systematycznem. Wodę z drenó» 
chwytamy w kanały. Śląsk, od 25 lat drenując, 
doszedł do tego, że tam rowów wcale już nie nu 
Kładziono rury o wielkiój bardzo średnicy i zasyp»- 
no wszelkie rowy. Dziś dreny po większój części 
zarosły i nie fungują. Zarosły korzeniami i zagnie
ździły się w nich żaby. To zakwasza rolę i wyda- 
je bujne chwasty, mianowicie koszczkę. Doświad
czenie to uczy, że potrzeba większego spadu i otwar
tych głównych kanałów.

Zasługują na wielką uwagę mursze (Moore) 
odwodnienie czyni je wysoce urodzajnemi. Stacji 
doświadczalna w Kieł, prowadzona przez profeso» 
Pleischera, tego dowiodła. Z własnego doświadcze
nia zna i przywodzi mówca przykłady, że z odwo
dnionych marszów kosztem 200 marek za morp 
sprzątano po 16 centnarów pszenicy, 20 i kilka ję
czmienia lub owsa, buraków cukrowych zaś po 301 
centnarów.

Zwróciwszy się do nawodniania powiada mówa 
że opłaca się irygować łąki wodą z pól spływającą 
gdyż woda ta spłukuje po każdój ulewie właśnie« 
najlepsze, bo łatwo rozpuszczalne części pożywne.

Mówca zwraca się do prawodawstwa melio
racyjnego po różnych krajach. Przoduje w ter 
Francy a już do czasu Napoleona III i ma w tój 
łęzi znakomite ustawy. W ostatnim czasie poszły » 
mą Węgry i energicznie i wytrwale pilnują tój popraw; 
ziem. Są ku temu osobne urzędy i zdolni inżeniero 
wie, którzy każdemu rólnikowi darmo służą prij 
zaprowadzaniu osuszenia i nawodniania. W Niem 
czech pomocy takiój nie ma i nie ma ustawodawca 
go uregulowania co do stosunków wodnych. Skaz* 
niśmy na pomoc własną. Potrzeba się łączyć w te 
warzystwa i spółki, poleca więc spółkę melioracjj: 
w Poznaniu, ale o jój urządzeniu i działaniu się 
rozwodzi.

Zwracając się do dam na galeryi, mówi o drt 
nowaniu ogrodów, bardzo potrzebnem i pożyte 
cznem co do ilości i dobroci warzyw i owocó* 
i podaje praktyczne ku temu wskazówki, a szetf 
gólniój co do drenowania sadów, gdzie każę drenj 
kłaść głęboko, rurki z rurką nie łączyć i obsypj 
waó rurki żużlami, aby zapobiedz zatykaniu pńa 
korzenie.

W krótkiój i urywkowój dysknsyi nad następ 
nój zabiera głos p. Edward Donimirski, sądząc, 
choć dreny nie wiecznie trwałe i w całych syste
mach z czasem zawodzą, jednakże potrzebne i p°*-' 
teczne a dla melioracyi podstawowe. Psuć się 
dą mimo polepszać. Zwraca uwagę na system oii 
sania pól p. Habdank Korzybskiego, zasadzaj^ 
się na otwartych rowach koponkowatych i rozrzfl£ł' 
niu wybranój z rowów ziemi na rolę. Do tego 
suje się i órka. W ogrodach system ten wyboruj-

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 28 lutego- 

(Ankieta. — Rozwiązanie sejmu bukowińskiego. —
botnicy bez pracy. — Zabójstwo Vulkowicza).
(=) Urzędowa „Wiener Ztg“ ogłasza dziś W

członków austryacko-węgierskich komisyi, zwołany^ 
na 8 marca celem orzeczenia o różnych pytani»^ 
dotyczących uporządkowania waluty. Austryac** 
komisya składa się z 36 członków, węgierska z - 
Do każdój powołano profesorów wszechnic, dyrekW 
rów banków i innych przedsiębiorstw, redaktoro’ 
itd. Z Galicyi wezwani do komisyi dr. 
profesor ekonomii politycznój na wszechnicy krak 
wskiój, znany profesor wszechnicy lwowskiój J zCi 
komity statystyk Piłat, wreszcie dr. Zgórski, 
ktor banku krajowego. Pytania, na które mają 
powiedzieć komisye, dotyczą wyłącznie fachów?’ 
kwestyi; czy przyjąć system złota, czy złota i srebra



Czy należy wydawać bexprocentowe, bex kureń obo
wiązkowego obligi, któreby zawsze można zamienić 
na brzęczącą monetę ? Wedłng którój stopy ma na
stąpić zamiana florenów na złoto ? Oczywiście odpo
wiedź ankiety nie wiąże dwóch ministrów finansów, 
lecz ma im tylko dostarczyć wskazówek. Zresztą, 
jak zwykle przy takich ankietach, komisye odpowie
dzą, jak tego pragną rządy.

Dziś nkazał się także dekret cesarski, rozwią
zujący sejm Bukowiny. Z 31 członków tego sejmu 
17 złożyło mandaty poselskie, a zatóm musiało ko
niecznie nastąpić rozwiązanie sejmu. Odgrzewane 
pieczenie pani namiestnik., które popsuły karnawał w 
Ozerniowcach, post zapełnią agitacyą wyborczą. W ka
żdym razie, poraź pierwszy w Austryi stronnicy namie
stnika złożeniem mandatów poselskich wymogli roz
wiązanie sejmu i to w tym celu, aby przeciwny na
miestnikowi marszałek krajowy mógł być usunięty 
z urzędu! Zwykle złożeniem mandatów poselskich 
i secesją demonstruje w Austryi opozycya, po raz 
pierwszy w Bukowinie działo się odwrotnie. Zresztą 
jest to także jedno z różnych właściwości austrya- 
ckich, że ci sami Rumuńczycy, którzy w Radzie 
państwa należą nibyto do stronnictwa rządowego, 
w Czerniowcach tworzą opozycyą przeciwko namie
stnikowi. W takich okolicznościach nie łatwo było 
hr. Taaffemu się zdecydować, ostatecznie jednak był 
zmuszony rozwiązać sejm, już rozwiązany w skutek 
usunięcia się większój części posłów. Zapewne hr. 
Taaffe spodziewa się, że aż do wyborów były mar
szałek krajowy, baron Wassilko, pogodzi się z na
miestnikiem, hr. Pace'm i że zatćm w nowym sejmie 
nie będzie już żadnych powodów do zatargów, zwła
szcza skoro pani namiestnlkowa zaopatrzy bufet 
w sposób, zdolny zadowolnić smakoszów czerniowie- 
ckich!

Wiedeńczycy mają dużo wad, ale nie można 
im odmówić miłosierdza. To też obecnie wszyscy 
starają się o ile możności ulżyć nędzy robotnikom 
bez pracy. Odnośny komitet w ciągu trzech dni 
zebrał parę tysięcy florenów i znaczne zapasy ży
wności, które rozdawają pomiędzy nędzarzy. Bur
mistrz wyznaczył 6000 fl. |na ten cel, a jutro lub 
pojutrze powstanie wielki komitet ratunkowy, złożony 
z delegatów państwa, gminy i ochotników, który 
zajmie się energicżnie zbieraniem składek i wspar
ciem pozbawionych chleba. Takich rzemieślników 
i robotników jest obecnie około 40,000 i to z 10,000 
tokarzy 4000, z 7000 piekarzy i czeladników pie
karskich 2200, z 6000 mularzy 4700, z 300 pomo
cnic przy budowlach 2000, z 1600 szewców i czela
dników 7000, z 10,000 stolarzy 5000 itd. Straszne 
to liczby. Na mieście w marcu rozpoczynają się 
budowy licznych kamienic, dostarczające bezpośre
dnio zarobku mularzom i stolarzom a pośrednio innym 
także rzemiosłom, to też przy pomocy komitetu ra
tunkowego zapewne Wiedeń przetrwa to przesilenie, 
aż rozpoczęcie wielkich robót około zakładów komi- 
nikacyjnyoh dostarczy pracy i zarobku wszystkim, 
byle pod tym protekstem nie rozpoczęła się ponowna 
wędrówka ludów z prowincyi do stolicy.

Tragiczna śmierć rezydenta burgarskiego w Ca- 
rogrodzie dra Vulkowicza zwiększa szereg ohydnych 
zbrodni, któremi Moskwa prześladuje swych „sło
wiańskich braci“ bułgarskich. P. Vulkowicz od 10 
lat reprezentował Bułgaryą u Sułtana, nie należał 
do żadnego stronnictwa, równie gorliwie wywięzywał 
się z zadania swego za rządów księcia Alexandra, 
jak za rządów ks. Ferdynanda I., i nie miał sposo
bności narazić się w kraju nikomu. Ale wystarczał 
sam fakt, że reprezentował godnie wolną i kocha
jącą niepodległość Bułgaryę, aby skierować na sie
bie uwagę siepaczy moskiewskich. Zdaje się, że 
śmiertelną ranę zadał mu jeden z dawnych agentów 
osławionego Kaulsbarsa, Porfiry Iwanow, któryjprzy- 
był z Odessy i zaraz po dokonanym zamachu na 
statku rosyjskim powrócił do Odessy, gdzie w cie
mnościach caratu zapadają się bez śladu wszyscy 
emissaryusze, którym się udało dokonać zamachu w 
Bułgaryi, albo na Bułgarze. Nie podobna jednak 
przypuszczać, aby Bóg sprawiedliwy nie miał zesłać 
kary za tyle bezeceństw, jakich się dopuszcza Mo
skwa. Głód i straszna nędza, którój napróżno za
przeczyć usiłują panslawiści austryaccy, są bardzo 
wyraźnemi ostrzeżeniami, ale, jak dowodzi podle za
bójstwo Vulkowicza, jeszcze nie przywiodły Rosyi 
do upamiętania się. To też zapewne dozna ono je
szcze innych klęsk strasznych, aż się przestanie nęcić 
na słabych i tworzyć na granicach Europy ognisko 
atentatów nihilistycznych.

nieobecność zaszłą w rodzinie żałobą, zagaił posie
dzenie zastępca prezesa p. Telesfor Otmianowski; 
temuż oddano dalsze przewodnictwo. Przewodniczą
cy powołał na sekretarzy pp. Rystera i Komendziń- 
skiego.

Po przeczytaniu porządku obrad i przyjęciu te
goż, przedłoźouo rachunki i bilans z r. 1891.

Następnie komhya rewizyjna złożyła sprawo
zdanie z dokonanój rewizyi i wniosła o udzielenie 
pokwitowania dla Zarządu i Rady nadzorczój, na co 
się zebranie jednogłośnie zgodziło.

Sprawozdanie Rady nadzorczój z odbytój rewi
zyi przez rewizora związkowego, przyjęło walne ze
branie do wiadomości.

Następnie walne zebranie godzi się na propo
nowany podział zysków i strat, godząc się przez to 
na nieobciążauie chwilowe Spółki żadnym długiem.

Poczem zatwierdzono dokonauy przez Radę 
nadzorczą wybór człouka zarządu p. Zygmunta Ta- 
szarskiego w miejsce ustępującego p. Rakowicza.

Na wniosek p. Knapowskiego podziękowało ze
branie zarządowi i radzie nadzorczój za prace w r. 
1891 podejmowaue. Przewodniczący wspomniał o 
stracie, jaką spółka poniosła przez śmierć ś. p. Fe
liksa Rakowskiego. Pamięć niebożczyka uczczono 
przez powstanie z miejse.

W miejsce ustępujących z rady pp. Smoliń
skiego, Walerego Szulca, Gruszczyńskiego Franci
szka, Ciszewskiego i wycrauego do zarządu Taszar
skiego, niemniój ś. p. Feliksa Rakowskiego, wybraui 
zostali panowie : Gruszczyński Franciszek, Ciszewski 
(w miejsce p. Taszarskiego), Szulc Walery (w miej
sce śp. Rakowskiego), Samoliński, Knapowski, Janicki.

Na tóm zebrauie zamknięto.
Nadmieniamy, że liczba członków Spółki wy

nosi 142 — i to 108 miejscowych i 34 za
miejscowych.

Członkowie ci odpowiadają za zobowiązauia 
Spółki w tójże samój ilości sum gwarau yjnyca po 
100 marek, czyli ogólną sumę 14,200 marek. Do
tychczas na udziały złożono 3440 marek. Fudusz 
rezerwowy wynosi 500 marek 46 fen. Wstępne przy- 
uiosło 110 marek.

discordiam, qua rei maxima« dilabuntar, — przez 
którą i największe rzeczy upadają. To niech sobie 
znani — w liczbie trzech do czterech — przeciwnicy 
Banku w sercu zapiszą, i niechże nie pozwolą sobą 
kierować francuzkiem son dit“, L j. po polsku mó
wiąc, wierutnemi bajkami.

Tyle co dotyczy wyświecenia niegodnój ko- 
respondeneyi we wzmiankowanem powyżój pisemka 
piekarskiem, któremu na zaczepki z jego strony 
czynione po raz ostatni odpowiadamy.

Prosząc Szanowną Redakcyą o łaskawe za
mieszczenie powyższego pisma naszego w łamach 
dziennika swego, piszemy się z szacunkiem i po
ważaniem

Rada nadzorcza
Banku ludowego, Spółki zapisanój w Krotoszynie.

Ks. Kegel, Ks. Sprenger, Ks. Jaworski,
J. Sierodtki, Pr, Orłowski, Al. Wichrowski,

Karól Schwengber, J. Bączkowski, I. Balcerski.

JBLtoulIIł«.
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, wtorek 1 marca.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał emerytowane

mu wyższemu nauczycielowi gimnasyaluemu, profesorowi 
Kirschuwi w Głubczycach król, order korony trzeciój klasy.

Niemcy.
* Berlin, 29 lutego. W parlamencie niemie

ckim obradowano dzisiaj nad extraordinaryum etatu 
marynarki. Brak miejsca nie pozwala nam dziś 
zamieścić przebiegu obrad, dla tego odkładamy spra
wozdanie z tego posiedzenia do jutrzejszego numeru 
pisma naszego.

— U cesarza odbędzie się jutro w Białśj sali 
bal, na który wysłano 1000 zaproszeń.

— O skuteczności dotychczasowego systemu 
szkólnego dowodzi także wypadek w Giessen, gdzie 
ujęto całą niemal bandę złodziejską, składającą się 
z gimnazyastów, synów porządnych rodzin w mieście. 
Sąd skazał jednego z nich na 3 miesiące, innych na 
2 miesiące do dwóch tygodni więzienia. Obrońca 
oskarżonych bardzo słusznie ostry wydał sąd o no
woczesnym heskim systemie szkólnym. Małoletni 
przestępcy znajdują się w wieku od 14 do 18 lat.

— Narodowo-libiralne pisma głoszą, iż nieba
wem ustąpią z stanowisk swoich ministrowie Bötti
cher, Herrfurth i Berlepsch a minister Miquel zo
stanie wiceprezesem ministerstwa stanu.

= Izba panów zbierze się na posiedzenie 22 
marca.

— Berlińska „Pol. Nachr.“ twierdzą, czerpiąc 
swoje informacye, jak się zdaje, z urzędowego źródła, 
że parlament nie zostanie zamknięty przed Wielka
nocą.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Spółki „Dom Przemysłowy* 

w Poznaniu
odbyło się wczoraj wieczorem w lokalu p. Miśkiewi- 
cza. Z powodu nieobecności prezesa rady nadzór- 
czój, p. Stefana Cegielskiego, który uniewinnił swą

* Otrzymujemy następujące pismo:
Krotoszyn, 26 lutego 1892.

Szanowna Redakcyo!
Znane dokumentne pismo na Piekarach zawie

ra w nr. dnia 24 lutego dokumentną korespondencyą 
pełną tendencyjnych fałszów i złośliwości, a opisują
cą przebieg Walnego zebrania tutejszego Banku. W 
interesie dobra Banku naszego, jako też w obronie 
prawdy uważamy sobie za obowiązek wypowiedz eó 
otwarcie, że korespondenoya powyżój wzmiankowana 
jak i tój podobne dawniejsze, nie są wyrazem opinii 
publicznój w Krotoszynie 1 okolicy, lecz tylko wyle
wem złości trzech, co najwięcój czterech malkon
tentów.

Wytrwałość tych ludzi przy powyższój pracy 
podziwiać trzeba i możnaby o nich, co o pracach 
sooyalistów powiedzieć: szkoda tój energii godnój 
lepszój sprawy. Socyaliści jednakże przynajmniój są 
świadomi swyoh celów i występują otwarcie; ci zaś 
głosząc, że im idzie o dobro Banku i ludu, przenoszą 
w rzeczy samój prywatę po nad dobro publiczne i 
swemi fałszywemi i złośliwie tendencyjnemi kores- 
pondencyami bałamucą opinią publiczną, szkodzą 
Bankowi i niszczą lud. Ale im też zresztą o to nie 
chodzi, bo albo wcale nie należą do Banku, albo na
leżąc jedynie swój własny interes mają na celu.

Główne zarzuty ich skierowane są przeciw dzi
siejszemu dyrektorowi Banku, a dawniejszemu ka- 
syerowi przez lat 20. Pytamy się tedy tych panów: 
kto mały od początku ten Bank podniósł do tej ś wie 
tności przez pracę, pilność, obrotność i znajomość 
rzeczy, że do dwóch milionów ma rocznego obrotu, 
jeżeli nie ten dziś przez nich błotem obrzucany dy
rektor? Czy to jest dowodem niezdatności prowa
dzenia Banku, jeżeli p. syndyk Thiel po grunto- 
wnój rewizyi roku uoiegłego taki znalazł ład, 
iż mógł oświadczyć, że pod względem wszechstronnie 
zaprowadzonój książkowości i prawidłowego prowa
dzenia kasy Bank nasz może innym za wzór służyć? 
To są fakt,a! Tenże Dyrektor wskutek niegodnych 
kalumnii publicznych widział się spowodowanym dla 
dobra publicznego przed czasem urząd złożyć, o czem 
Radzie nadzorczój piśmiennie i zupełnie prawidłowo 
swego czasu doniósł. Rada nadzorcza jednakże nie 
mogąc odpowiedniój osoby do zastępstwa zaraz do
stać i nie chcąc Banku na szwank wystawić, pro
siła Dyrektora, by tak długo ze względu na dobro 
publiczne urząd swój zatrzymał, aż odpowiedniój 
osobistości nie znajdzie i Walnemu zebraniu do 
oboru przedstawi. Gdy się to stało, Rada nadzorcza 
zupełnie prawidłowo Walnemu zebraniu wniosek o 
zwolnienie z urzędu Dyrektora zakomunikowała 
i dwóch nowych kandydatów do wyboru przedsta
wiła. Ponieważ jednakże na tem Walnem zebraniu 
także o zmianę statutów chodziło, a do tego po
trzebna ilość członków nie była obecną, dla tego po
stanowiono zwołać nowe Walne zebranie i do niego 
także i wybór nowego Dyrektora odłożyć.

Czyż człowiek uczciwy i bez złośliwości może 
w tem postępowaniu widzieć jakiś machiawelizm, 
podstęp, lub rzeczy podobne, które korespondenoya 
zawiera? Rada nadzorcza zupełnie prawidłowo po
stąpiła, żadnych pobocznych i w głowie korespon
denta urojonych kandydatów w myśli nie miała, ani 
też o żadnych ze swój strony, lub ze strony Zarządu 
agitacyach nie wiedziała. Donoszono jój o agita- 
cyach i niegodnych knowaniach, ale to o knowaniach 
owych malkontentów, na które jednakże uwagi swój 
nie zwracała. Najmniój zaś e agitacye posądzać 
można Dyrektora. Nie miałyby one tutaj żadnój 
racyi bytu, gdyż, gdyby chciał dłużój zostać 
w urzędzie, nie potrzebował agitować, tylko nadal 
urząd swój zatrzymać aż do czasu, na który był wy
branym.

Co dotyczy udzielonych pożyczek, to niech so
bie korespondent statuta przeczyta, a przekona się, 
jak złośliwe i fałszywe są jego zarzuty czynione 
Radzie nadzorczój i Zarządowi. Jeżeli korespondent 
myśli, że tym sposobem do dobra i wzrostu Banku 
się przyczyni, to na zupełnie fałszywój znajduje się 
drodze. Przez lat dwadzieścia dewizą było Banku: 
„Concordia res parvae crescunt — zgodą rzeczy 
małe rosną“, dla tego też Bank prosperował i rósł; 
od trzech lat jakiś zły duch, którego tu zowią spi
ritus movens, albo spiritus agens, został zaimporto
wany do nas, i tenże ustawicznie sieje niezgodę,

* Od p. dr. Kapuścińskiego odbieramy następujące
Pokwitowanie:

Do kasy Towarzystwa Czytelni Ludowych wpły
nęło od pp.:

Dyrektora Al. Chrzanowskiego 10 marek.
W. Ponikiewskiepo z Chraplewa 10 marek.
Dr. W. Łebiń,kiego 6 marek 

jako od gospodarzy balu z dnia 27 z. m., w którym nie 
mogli wziąść ndziałn dla bardzo ważnych przeszkód.

Nadto złożyło grono osób karnawałujących za nie
stawienie się na baln 24 marek z życzeniem, aby i pro- 
wincya pospieszyła z podobnemi ofiarami na rzecz Towa
rzystwa Czytelni Ludowych.

Poznań, 1 marca 1892.
Dr. Kapuściński, 

skarbnik Towarzystwa Czytelni Ludowych.
* Przypominamy, że dzieci w 8rodę Popielcową od 

nauki ezkólnój są zwolnione na czas, w którym obrządek 
popielcowy w kościele sie odbywa.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek ope
retka Straussa „Zemsta nietoperza“.

W czwartak na benefis p. Jakubowskiego komedya 
Stanisława Dobrzańskiego „Żołnierz królowój Madagaskaru“ 
i monodram ze śpiewami Ładnowskiego z muzyką B. Dem
bińskiego „Zosia drnchna“.

Polecamy uwadze i względom Publiczności benefls 
p. Jakubowskiego, który od r. 1887 na scenie naszój pra
cuje i zdobył sobie powszechne uznanie. Komedya Stani
sława Dobrzańskiego „Żołnierz królowój Madagaskaru“ jest 
utworem wielce humorystycznym i dawno n nas niegranym.

* Wystawa sztuk plęknyoh w teatrze polskim otwarta 
w każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielę i święto. W dni 
powszednie od godziny 10 rano do godziny 1 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2.

Cena biletu dla dorosłych 20 fen., dla młodzieży 
10 fea.

Akcyonarynsze wstęp mają wolny, ale tylko w czasie 
dnia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tylko 
za opłatą.

Dyrekcya.
* W środę 2 marca o godzinie 6 wieczorem będzie 

miał p. dr. Fr. Chłapowski w sali posiedzeń Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk przy ulicy Wiktoryi nr. 26 na posie lże
niu publicznem wydziału przyrodniczego przystępny 
wykład „O potędze drobnych żyjątek w przyrodzie“.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nank.
Zwracając uwagę na to ogłoszenie, dodajemy, że od

czyt ten połączony będzie z demonstracyą okazów większych
1 mikroskopijnych, oraz rysunków i ma być niejako wstę
pem do szeregu popularnych wykładów z paleontologii.

* Nadzwyczajne posiedzenie wydziału technicznego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w środę dnia
2 marca o godzinie 8 wieczorem w sali posiedzeń Towa
rzystwa przy nlicy Wiktoryi 26. Na porządku obrad: 
Sprawy wydziału. Zarząd.

* Zwyczajne posiedzenie członków wydziału lekar
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w pią
tek dnia 4 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali po
siedzeń Towarzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Woda w Warcie. Wczoraj rano wskazywał wodo

mierz przy moście Chwaliszewskim 2,72 m., dziś rano 
2,68 m.

* Posiedzenie rady miejskiój odbędzie się jutro w 
środę dnia 2 marca o godzinie 5 po połndnin. Na po
rządku obrad etaty szkół.

* Jeneralny dyrektor landszafty 8tandy, mianowany 
został z zachowaniem mn dotychczasowego charakteru urzę
dowego, dyrektorem landszafty poznańskićj na dalsze 10 lat, 
począwszy od 1 kwietnia r. b.

* W sprawie sprowadzania robotników z Królestwa 
Polskiego i Galicy i donoszą z Pr znania do „Schlesische 
Ztg.“ co następuje: „Ażeby zaradzić wielkiemu brakowi 
robotników na wsi, upoważnił minister spraw wewnętrznych 
naczelnego prezesa do wydania pozwolenia na sprowadze
nie również i żonatych robotników z Królestwa Polskiego 
w większych niż dotychczas rozmiarach. Pozwolenie to 
ndzielonem ma być zawsze tylko na rok jeden. Podania 
pod tym względem zanoszone być mają do radzców zie
miańskich“.

* W powiecie średzkim ma być wybranych 35 wy
borców (walmanów) i to w Zaniemyślu 1, w Pobiedzi
skach 1, w Brodzie 3, po wsiach 30. Wybory te od
będą się, jak wiadomo, dnia 15 b. m., wybór posła zaś 
22 marca.

* Z Sredzkiego. Wielkie zaniepojenie wywołało ban
kructwo kupca Siissmana Lewka z Zaniemyśla, znanego 
operatora finansowego i jak to mówią „obrzynacza“. Po 
trzykrotnym konknrsie prowadzono interes pod nazwi
skiem żony. Lewek miał handel korzenny, żelaza, 
destylacją, dzierżawił folwark z majętności Czar., kupo
wał lasy, brał od łatwowiernych ciężko zapracowany 
grosz w depozyt, pożyczał gdzie mógł, brał weksle 
i prowadził interesa na wielką skalę i „nosił dzban 
wodę, dopóty ucho się nie urwało“. Przed tygodniem 
ulotnił się sprytny operator a nazajutrz zjawił się komor
nik sądowy po cztery tysiące marek, kupcowi wrocław
skiemu się należące. Sprzedano wielki zapas kawy 
i kilka sztuk bydła. Następnie ze wszech stron 
sypnęli się wierzyciele z pretensyami, które

do bajecznych sum dochodziły. — Naatąpfti 
ogłoszenie konkursu któremu towarzyszy wielki płacz 
i lament. W samym mieście Zaniemyśla zarwał L. 
wieln o kilkadziesiąt tysięcy marek. W dodatku wy
krył się jakiś nieczysty handel okowitą więc panią 
L. i bawiącego w dema od wojska urlopowanego syna 
zawieziono na rekwizycją król, prokuratoryi do więzienia. 
Nz domiar złego nadchodzą teraz do rozmaitych osób z 
Banku Rzeszy weksle, które L, sfałszował. W jak za 
straszający sposób L. nie tylko Ind nasz, lecz i wyższe 
sfery wyzyskiwał i obrzynał, każdy się domyśli.

Bo za cóż by tak wspaniałą kamienicę wybudował 
a w r. z. dał córce w poeagn 80.000 m., a dziś każdy 
na pewno twierdzi, że L. dając nurka, grubo eię w pie
niądze zaopatrzył. Strzeżmy się takich pijawek.

* Witkowo. Przed kilku tygodniami osiedlił eię tu 
mistrz garncarski, p. K aż mir z Sypniewski z Poznania. 
Przez znajomość swego zawodu, chęć do pracy i staran
ność, można śmiało liczyć na jego egzystencją, a zatćm 
przemysłowcowi nowemu tyczymy „Szczęść Boże!“

* Z Trzemeszna otrzymujemy od ks. Władysława 
Fiebiga pismo, w którćm wbrew wiadomości podanśj w pi
śmie naszćm z dnia 28 b. m. (nr 48) prostuje wiadomość, 
dotyczącą objęcia nanki religii w tamtejszćm progimnazynm. 
Ks. Fiebig oświadcza, że ani on, ani nikt inny dotąd nauki 
tój nie objął. (Wiadomość naszą przejęliśmy z gazet nie
mieckich. Red. „Kur. Pozn.“)

* Ślub. W dniu wczorajszym pobłogosławiony zo
stał w kościele w Mikorzynie związek małżeński pomiędzy 
panem Augustem Szczurowskim, starostą jarosławskim ■ 
Galicyi, a panną Zofią Grabowską, córką p. Bronisława 
Grabowskiego z Tokarzewa.

* Petyoyą o polską nankę podpisało dotąd naSlązkn 
według „Katolika“ 267 parafii; podpisów zaś jest ogó
łem 71,000.

* Brodnica. Majętność rolną Bachor, należącą de 
p. Ankiewicza, kopił p. Pozorski z Poznania.

* Gdańsk. Do naczelnego prezydynm nadeszła urzę
dowa wiadomość, że cesarz w drngiój połowie miesiąoa 
maja Prasy Zachodnie i ich główne miasto Gdańsk od
wiedzi. Sejm prowincyonalny postanowił wyprawić ucztę 
na cześć cesarza.

K ii I e o <1 a r
W środę 2 marca Popielec, 

św. Heleny cesarzowćj.
W czwartek 3 marca św.

Knnegnndy cesarzowój.
W piątek 4 marca św. Ka-

źmirza króla.
W Bobotę 5 marca śś. Teo

fila B. i Fryderyka op.
W niedzielę 6 marca śś. 

Kolety p. i Wiktora.
W poniedziałek 7 marca św. 

Tomasza z Akwinu.
We wtorek 8 marca śś. 

Jana Bożego i Beaty.

Wschód słońca o g. 6 m. 48. 
Zachód o g. 5 m. 38.

Wschód słońca o g. 6 m. 45. 
Zachód o g. 6 m. 40.

Wschód słońca o g. 6 m. 48. 
Zachód o g. 6 m. 42.

Wschód słońca o g. 6 m. 41. 
Zachód o g. 5 m. 44.

Wschód słońca o g. 6 m. 89. 
Zachód o g. 5 m. 45.

Wschód słońca o g. 6 m. 87. 
Zachód o g. 5 m. 47.

Wschód słońca o g. 6 m. 34. 
Zachód o g. 5 m. 49.

* Osifów. 29 lutego. Wczorajks. prób. Echaust za
powiedział z ambony, że dziś odbędą się prymicye księdza 
Tadeusza Piechockiego. Dziś tóż zapełnił się ko
ściół wiernymi. Na probostwie z- brali się księża, krewni 
i przyjaciele rodziców ks. Piech teki go, zkąd z pieśnią 
„Kto się w opiekę“, odprowadzouo prymieyauta do świą
tyni, gdzie odprawił pierwszą bezkrwawą ofiarę w asy- 
stencyi ks. proboszcza i kilku kapłanów z okolicy. 
Po ewangelii przemówił w wzruszających słowach do ze
branych ks. Różycki, proboszcz z Radlina. Po mszy 
świętój ściskał neopresbyter głowy kapłanom, krewnym i 
innym wiernym.

Po tój uroczystości zebrali się księża, rodzina i przyja
ciele w domu rodziców księdza Piechowskiego na wspólny 
obiad.

Neopresbyterowi życzymy wszelkiego błogosławień
stwa bożego ad multos annos.

Składki.
* Na Unitów w gnberni Orenburskiój do dyspozycji 

ks. profesora dr. Chotkowskiego:
A. M. 10 marek.
X. X. z M. 10 marek.
Ks. proboszcz Jaskulski z Sowiny 20 marek.
X. W. Z. (stępel pocztowy 8rem) 10 marek.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 29 lutego.

BAZAR. Pani hr. Mielżyńska z Chobienic, dr. Skarżyń
ski z żoną ze Spławia, hr. Żółtowski z familią z 
Nekli, hr. Łącki z żoną z Konina, pani hr. Czar
necka z Gogolewa, hr. Skórzewski z Komorza.

KAMIEŃ8KIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Małachowski 
z Chełmna, hr. Kwilecki z Kwilcza, Knhlow i Weiss 
z Berlina, Bojarski z Tarnowa, Dąbrowski z Kró
lestwa Polskiego.

Telejjram giełdowy.
(Kursa końcowe.) 

1 27
Niem.8®/Opoż.pań, 
Consol. 4“/o 
Consol. ¡P/flo 
Pozn. 4% !• za8Ł 
Poza. 3l/i0/0\. zas 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig.
Austr. banknoty 
Anstr. renta srbr.
Ros. banknoty .
Ros. listy zastaw.
Pola. 6% lis- zas 
Pols.likw.lis. zas. 
Węg. 4% renta zł. 
Węg. 5% >, PaP- 
Austr. kred- akcye 
Aust. franc. koleje 
Lombardy .

Kur« z dnia 29
Pszenica stałej.
na kwiecień-icaj 202 60
na czerwiec-lipiec
Żyto stałej.
na kwiecień-maj 215 25
na czerwiec-lipiec — —
Olśj rzep. spok.
na kwiecien-maj 64 60
na wrzes.-paźdz. 54 70
Okowita etalej.
eksportowa 48 -
na kwiecień-maj 46 10
na czerwiec-lipiec 46 60
na lipiec-sierpień 47 10
na sierpień-wrz. 47 20
spożywcza. . . 65 60
Owies
na kwitcień-maj 153 75
Wypowiedziano:
żyta węcpli .
okowity kw. ekp 10,000

„ „ spoż ,000

Kurs z dnia 
Pszenica stałej, 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
Żyto stałej, 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olś] rzep, słabiej, 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźdz.

207

216 76 
219 76

64 30
64 6t

46 10 
46 2'
46 70
47 10 
4? 2i
65 76

154 76

350
10,006

,000

84 40
R8 26

88 90
101 76
95 60

102 80
Ot

172 80
81

201 10
94 80
63 20
60 60
92 50
88 10

169 90 
123 26 
40 90

29
84 60 

106 80 
99 - 

101 80 
96 60 

102 60 
93 75 

172 75 
81 - 

201 60 
96 - 
63 80 
60 80 
92 60 
88 20 

170 50 
123 76 
41 -

Usposobienie : 
spok.

Szczecin, Í marca 1892.
29

216 - 
216 60

219 - 
216 -

65 - 
65 -

216 - 
217 -

220 - 
216 -

64 50 
54 60

(Kursa końcowe.)
29

Okowita stale.

w miejscu eksport 
na kwiecień-maj 
na sierpień-wrześ.

Petroleum
w miejscu. .

44 20 
15 20 
4« 60

11 -

44 60
45 30
46 tO

11



stan x>oxnrl©trsB».
Dnia 29 hiiego 1892 r.. o 8 godzinie nu».

Stacjo. Baro-
metr.

i
Wiatr-*

Sian
powietrza. •

rera.
Cels.

Mulagbmore . . 763 W 2 pogodnie 2
Ab-rd<*u . . . 784 Mu.Z. 2 •x'CûTOnnw) 2
ChrTsti»n«nnd . [ 765 •>łd W llbes chmur -2
Kopenhaga . . 782 W.Płd.W. flirtu« hm --2
Sztokholm . . . 787 Pin. 2 o6ł sachm. —18
Haparanda . . 
Petersburg . .

771
763

Pin.
Płn.

2 pochmurno 
pzachm.

-17
46

Mozkwa . . . 781 \Z. ljzachm. -4
Kurk, Qu«-ust . 780 W.Pin W. łipół zactun. 8
Oh-rbourg. . • 768 Płu.W. Sizacbm. 6
HUdcr .... 766 Wj>łd.W. 1 .śnieg 1
Sylt .... 
Hambnrg . . .

759
768

W
W.Pld.W,

3 sacbm. 
l’mgls

1
2

Świnoujście . • 781 W.Płn.W. l! sacbm. - 0
Nowyport . . 782 W. 2j sacbm. -2
Kłąjpeda . . . 764 W.Płd.W. 2 zachm. —6
Paryż .... 
Monaster . . .

766 Płn.Pin.W. X leases 2
766 Płn 2 pochmurno 0

Kilzrahe . . . 758 Pln.W. 1 desica 2
Włezbaden . . 768 W. 2 sachm. 3
Monachium . . 766 Płn Z. 3 pochmurno 8
Kamienica . . 769 PłdW. 2 lAchm. 1
Berlin .... 769 W. t zachm. 1
Wiedeń. . . . 769 P»d.W 1 zachm. 1
Wrocław . . . 769 Płd W. lzachm 1
He d’Alx . . . 767 Płd W. 8 pogodnie 6
Nisza .... 768 W. 1 pogodnie 6
Tryoet .... 767 spokojnie. sachm. 6

Spotrzeźenla meteorologiczne w Poznaniu
w lutym.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. 8tan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

29. Po połud. 2 754.7 W. umiark. Isachm. + 2,1
29. Wiecs. 9 751,5 PPlnW. urn isacbm. + 0,4

1. Rano 7 765,2 Pin. orzeźw. ¡pogodnie - 3,4
Dnia 29 lutego maximum ciepła -t- 2.3° Cel. 

. 29 . minimom „ — 0,6° .

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czterech ćwiar
tek, na które zapłacona za sztukę cena, lec* po odciągnięciu 
przecięciowój wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia itd., rozdzie
lona została.

Pogląd na ztan powietrza.
Zwyżka ciśnienia leży ponad północną 8zwecyą, a tym- 

etazem płytkie depresje ze słabym wietrzykiem leżą ponad Eu- 
ropą południową. Prsy słabym wietrzyka p«ewsżnie z W. 
i Płdw. 1 mało amienionój temperaturze, jest powietrze w Buro- 
pi« centralnej po -hinurne; na Z. Niemiec zaszły miejscami lekkie 
śnieżyce, głównie pod wpływem płytklćj depresyi, którój jądro 
leży ponad AIzacyą-Lotaryngią. Granica mrozu idzie od Kieł 
do Lwowa.

Berlin, 29 lutego. Mi ej akie targowisko cen
tralne. (Urzędowe sprawozdanie dyrekcji). 
Na sprzedaż spędzono (wliczając spęd wczorajszy i przedwczo
rajszy) 8517 sztuk bydła rogatego (146 duńskich i szwedzkich) 
10066 sztuk trzody chlewnój (między niemi 869 duńskich 344 
bak.). 1947 cieląt. 9910 skopów. — Bydło rogate. Inte
res rozwijał się jeszcze gorzćj, jak przed tygodniem, tak że no
towane dziś ceny z trudnością dały się uzyskać. Około 1600 
Ba tuk spędu należy zaliczyć do 1 i II gatuuku. Targu nie uprzą
tnięto. Płaoono za gatunek 1 67—82 rnrk., za gatunek II 48 
do 66 mrk.. za gaŁ III 40—46 rnrk., za gatunek IV 86—88 
mrk. za 100 funt, wagi mlęraój. — Trzoda ohlewna. 
Targ na trzodę krajową i duńską odbył się spokojnie ale stale 

przecięclowo cokolwiek lepszych cenach, jak przed tygodniem, 
szystko rozknpiono. Eksport był średni. Płacono za gatunek 

I 64—66 mrk., za wyborowe sztuki wyżćj, za gatunek U 60 
do 63 m., aa gatunek 111 47 60 m. za 100 funt, przy 90prct. 
tary za sztukę. Ceny za bakuny pozostały przy powolnym han
dlu niezmienione, wszystko też roskupiono z arobnemi wyjątkami, 
48—61 mrk. za 100 font przy 60—66 funt tary za sztakę. — 
Cielęta. Handel w ohec licznego spędu był lichy, a ceny 
spadły. Płaoono za gatunek 1 48 68 fen. , za wyborowe 
partye wyżćj, za gatunek II 41—48 fen., aa gatunek HI 88 
do 40 fen. za funt wagi mięsnij. — Skopy. Spęd był wobec 
chwilowo małego zapotrzebowania znów liczny, stąd interes bar
dzo slaby, tak że uajlepssy towar trzeba było cokolwiek tanićj 
sprzedawać, jak przed tygodniem; catkiem targu nie uprzątnięto. 
Płaoono za 1 łgatnnek 44 - 48 ten., za najlepsze angielskie ja
gnięta (jarlaki) 60 fen., aa gatunek U 86—«2 ten. aa funt
wagi mięsnśj.

(K) Ponaó, 1 marca. — (8prawozdaaie giełdowe)
Stan powietrza: poebrn.
Okowita: stale.
Cena wypowiedz. —• Wyp wiedziano —w miejscu 

(bez beczki) ta w opodat 66 ta 82,60 m„ 70-ta 48,10, marzec 60-ta 
82 60, 70-ta 43,10 mk. kwiecień 60-ta —m.. 70-ta —m.

(Bprawozdanle urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 utr. 10,000 % Tralles. 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —mik. 
w miejsca bez beczki 60-u 62.70 m„ ?0 ta 43,30 m.. kwiecień 
5<J-ta —,— m., 70-ta —mrk.

■yZgosies, 29 lutego 1892.
P z a e n i o a dobra, zdrowa 200—210 m., poślednia 180,0 

do 189 mk.. piękna ponad nitowanie.
Zyto, zdrowe gatunki 204—214 mrk., poślednie wilgo

tne 186 20 i mrk.
Jęczmień według jakości 160-186 mrk., dla bro

warów 186—170.
Uwieś według jakości 160 - 186 mrk.
Groch na passę i60—180 mrz.. wrzący 161—190 mrk
Okowita 60-ta 84,26. 70-ta 44.76 mrk.

Wreeław, 29 lutego 1892 r.
Żyto (aa 1000 funt) —, wypowiedziało cent

Cena wypowiedziana —mrk., na luty 220,00 żąd. , kwie 
cień-maj 219,0 żąd.

Okowita za (100 Utr. a 100%) exd. 60 i 70 mrk. 
podatku konzum., —, wypowiedaano —Utr. upłyń, wypo 
wiedzenie —,— mrk., na luty (60-ta) 68,00 żądano, (70-taj 
43,6 J żąd., kwiecleń-maj 44.60 żądano.

Cena wypewledalaaa na dziel 1 marca i tyto 2x0.00 
mk., pszenica —mrk., owiec 148,00 mrk., rzep —, mrk., 
olój raepiowy 68,Od mrk. — Cena wypowiedz, okowity (ezcl. 60 
mrk. podat. konaumcyjnego) dnia 29 lutego: (6o-ta) 68,00 mk., 
(70-ta) 48,60 mrk.

Postanowienia 
komisji handlowćj.

TOWAR
piękny średni poś-dni

Rzep.............................100 klg. *24 80 23 4U 20 20
Rzepik zimowy ... . . 24 10 22 70 20 —
Siemię lniane ... . „ 23 — 21 18 —

W czwartek 8-go b, m. o godzinie % do 8-mój odbędzie 
się w kościele św. Marcina

Mwzfi św. żnłobnii
za duszę ś. p.

Marcelego Szymańskiego,
na którą zapraszają żona i dzieci.

Nadzwyczajne
Walne Zebranie

podpisanćj Spółki odbędzie się dnia 
11 marca 1892 o godzinie 8-mój 
wieczorem na sali p. B. Kempfa 
przy ni. Wrocławskićj nr. 18.

Porząd ek obrad:
1. Zagajenie Zebrania.
2. Zmiana ustaw. (1448)

Poznań, dnia 1 marca 1892.
Bank Przemysłowców 

eingetragene Genossenschaft mit 
beschränkter Haftpflicht. 

BADA NADZORCZA 
J>r. fT. Grodzki.

Ausserordentliche
General vers&mm lang*
der unterzeichneten Genossenschaft 
findet am 11. Maerz 1862 Abends 
8 Uhr im Saale des Herrn B. Kempf, 
Breslauerstrasse nr. 18 statt.

Tagesordnung:
1. Eröffnung der Versammlung.
2. Statutenaenderung.

Posen, den 1. Maerz 1892.
Bank Przemysłowców 

eingetragene Genossenschaft mit 
beschränkter Haftpflicht. 

DER AUFSICHTSRATH 
Vr. II’. Grodzki.

Wala© »brani©

CeMeio Tawanyslwa Gospoiarezeio»W. Ks. Potnańsliem
odbędzie się w dniach S. 9 i 10 marca 1892 r., t. j 
we wtorek, środę i czwartek, na wlelklćj sali w Poznaniu 
w Bazarze od godziny S-tej po południu dnia pierwszego
(powalnem zebr. Kółek rólniczych włościańskich).— We wto
rek o godzinie 9-tój z rana odbędzie się nabożeństwo u Fary 
na intencyą Tow. — Wstęp do sali obrad dozwolony tylko 
Członkom Tow. za biletami, które Dyrekcyom Tow. roln. fil. 
wraz z porządkiem obrad przesłane zostały. — Dla nieezło- 
ków, chcących jako goście brać odział w obradach, wydąje 
bezpłatnie • karty wstępu Sekretarz Zarządu WPan 
K. Koszutski w Poznaniu, Plac Piotra nr. 4, I piętro (Re- 
dakeya Ziemianina). (1395)
Zarząd Centr. Tow. Gospod. w W. Ks. Poznańskiem.

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi

w kościołach Braci Mniejszych św. Franciszka. Cena za egzemplarz 
10 fen- z przesyłką 16 fen.

Reguła Trzecieio Załom ił. 0. tamka SeraScteto,
złagodzona przez Konstytucyą Ojca św. Leona XIII. z dodataiem niektó
rych stósownych nabożeństw. Cena za egzemplarz 1 M.

Do nabycia w klasztorze w Gornszkach p. Miejską 
Górką (Gttrehen)._______________________________ ____

Bank Ziemski w Poznaniu.
(Kapitał zakładowy 1,200,000 M.)

Pośredniczy w parcelacyl, w urządza
niu włości rentowych, w kupnie i 

sprzedaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich.
Podejmuje się w tym celu potrzebnych 
regulacji hipotek. (1158)
Przyjmuje depozyta od 100 M. począ
wszy pod następnjącemi warunkami:

a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%;
b, depozyt płatny jest za półrocznem wypo

wiedzeniem ;
jeżeli deponent robi interes przez Bank lub 
Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu, 
depozyt płatny jest na żądanie natychmiast, 
bez wypowiedzenia. Zarząd.

K
s
in
B

B
Groby o lislti ty flziefi

wykonane w rozmaitych stylaoh z drzewa, massy mozaj- 
kowej, sztucznego kamienia, i na płótnie malowane, po
leca po cenach przystępnych (1443)

J. Sspetkowski,
Zakład kościelno-artystyczny,

Poznań, ul. Berlińska nr. 15.
Uwaga: Kosztorysy zsanki i fotografie wysyła się na żądanie franco.

Postanowienia

miejakiłj

deputaeyi targów.
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haeaeeia, 29 lutego 1893.
P s a e n i e a niezm., za 10t0 kilogr. w miejscu 205—230 

mrk., na luty —ple., na czerwiec-lipiec 217J6 płac.
Żyto nlezm., za 1000 kdogr. w miejscu krajowe 900 00 

do 210.00 płacono, na luty ,- płacono, na kwiedeń-mąj 
219,0 płacono, czerwiec-lipiec 212,6 płac.

ia»u(, 29 intego. — oauwlta spok.. aa luty-ma- 
rzec 36‘ 4 żąd., marzec-kwiecień 36’/« ląd., kwineień-aaj 867« 
żąd., maj-czerwiec 86*/| żąd. — Kawa good u-ng San
tos za marzec 877«. za maj 67%, ** września 64%, za listo
pad 62’/j. Dsposobieai»: potw. Obrót 2000 miechów

■agdekarg, 29 lutego. — O n k l e r ziarnisty ezcL worka 
92% 18,90, cukier tiara, ezcl 88% 17,90, euk. siara, ezcl 
76% ttendem, —. Dragi produkt eieL 76% Rendsaa. 16 80. 
Usposobienie: spok. f. Ralnada «kłębowa 29.76. f. Kaflnada 
chlebowa H 29.60. mielona rafin. z becaką 29,76, miel. Melis I 
z beczką 98,26. Spok. — Ctkier surowy I. Produkt transita 
fr. sutek Hamburg za luty —płacono, —iąd., maraee 
14.80 płacono, 14,80 żąd., kwiecień 14.36 płacono, 14.40 żąd., 
maj 14,52% pł., —żąd. Stale. Obrót tygodniowy w cukras 
torowym —etr.

(WadeSłailO.)
FABRYKA

papierosów I łureokloh tytunl
(,093)

I. F. J. KO HEM DZIUBKA W DREŹNIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytunie. które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Vient de paraître:
Alphonse Daudet, Rom« «t 3 M. 60 fen.

______ Un vente eli z Ililll Freund «1- Co. librairie A Hreslaz. 1144: )
OQO <XX> OOO OOO OOO OOO OQO <XX> <W> CQO <MX> <XX> <XX>

Szanownój Publiczności polecam moje

grodziskie piwo.
Proszę o wczesne zamówienia na marcowe piwo.

J. Ohocieszyński,
najnowszy browar eksportowy grodziskiego piwa,

O-rodziek: (G-xeietz)-

FABRYKA

Niżój podpisany Bank przyj
muje: (1146)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 8%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po S1/»®/»» 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%. 
Bank

Zwiaztn Spótel Zarohtowyck
Dr. Kusztelan

Fryderyk Ebbecke
księgarnia i skład artystyczny,

Lenno, POZNAŃ, Bydgoszcz,
założone r. 1826. Wllhelmowskl plac 2. Baerenotr. 8.

Zastępca w Londynie: Sampson Łow A Co.
„ w Paryżu: Hs. Le Sondler.

H.Cegielskiego wPoznaniu
poleca na zbliżający się sezon

lewy pbg ButewsMege
bardzo tani, bo kosztujący tylko 27 Marek, a wykonujący, 
tę samą robotę co pług Sacka. Nowy pług Gutowskiego, 
jest trwały, orze pięknie i spokojnie, a przytem znacznie 
lżój i jest prawie Samochodem. Oprócz tego

Rowy patentowany pług 2 skibowy
z przyrządami nowego pomysłu do ustawiania kółek bie
gowych i (1276)

Nowy pług tak zwany „normalny“
2 skibowy

również z przyrządami nowego pomysłu, które do opatento
wania są podane, także do ustawiania kółek biegowych.

Tylne kółka przy ostatnich dwóch pługach zastępują 
miejsce płozów, w skutek czego pługi te bardzo lekko chodzą.

Cennik bezpłatnie!
8ądek delik. kiszonych
ogórków, napa
sły M. 8.
sądek czarnych borówek 
bez cukru, agrestu w cu
krze M 4.
sądek powideł z orze
chami. buraków M. 8,60. 
sądek śliwek w occie lub 
śliwek w Cukrze, różn. 
korniszonów M. 4,60. 
sądek ogórków zaprawia
nych gorczycą , Mixed 
Piekl, s czerw, borówek 
w galaretce M. 6. 
sądek Reine-Olaudów, Mi
rabel-k, gruszek, trojaki 
owoc M. 6.
sądek aprykóz, brzoskwiń 
małych winnych ogórków 
korzennych M. 6,60.

lf f)t!7Dk iansyn lub owoców na próbę 
huuójl asortow. w 6 puszk. M.5,25.

Wszystko franko za zaliczką. 
Sądek kisz. ogórków 120—150

sztuk M. li,60.
% sądka kisz. ogórków 60—70 | S

K
n

Pocztowy
Dr

Pocztowy

sztuk M. 6.
Sądek kiszon. kapusty 65 

funt. M. 7,60.
% sądka kisz. kapusty 26—30 

funt. M. 4,60.
Owoce zaprawione sacharyną 
dla cierp, na cukrową chorobę. 

Magdeb. fabryka konserwów
S. Pol lak, Magdeburg

80

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku
tkiem tajnych grzechów mło
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau*a
Ochrona własna.

rycin
3 m. Polskie wydanie z ilustra- 
cyami 1 m. Niechaj je każd;
czyta, który na skutki taki, 
wykroczeń cierpi. Tysląee za
wdzięczają ma swe wyzdro
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipski. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 84) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po
znaniu na składzie w księgarni 
p. A. Spiro. (1400)

Panienka
z porządnćj rodziny, chcąca się wy 
uczyć gospodarstwa wiejskiego, po
szukuje odpowiedniego miejsca- — 
Zgłoszenia przyjmnje Ekspedycja 
Kuryera Pozn, sub B. h. 137«

Cicho chodząca
najprostsza ze wszystkich ręcznych 

centryfug do odtłuszczania mleka 
patentu Dr. O. Brana.

Nagrodzoną w Pruszkowie 1891 r.
Cenniki i referencje franko i bezpłatnie 
Zalety: cichy i lekki bieg, bez kół zębowy,b, 

zatem niemożność zażywania się. Iteperacye 
więc wykluczone a czyszczenie łatwe.

- Centryfuga ta jest zawsze na składzie i chętnie
dojemy ją na próbę. (1026)

Zastępcy na Wielkie Księstwo Poznańskie

Bracia Lesser w Poznaniu
teraz przy Rycerskiej uiicy Nr. 16, 

o 4 domy dalej za naszym dotychczasowym składem
Najprzedniejszy

kawior astrachański,
tłustego, wędzonego i marynowanego
łososia i węgorza,

codziennie świeże
flondry, bydlingi i sielawki, 

minogi elblągskie,
marynowane

śledzie łakociowe
w rozmaitych sosach i winnój galarecie, 

Wędzone
śledzie łososiowe,

rosyjskie
carskie śledzie,
Appetit Sild,

Anchovis, 
tuńczyka w oliwie,

sardynki w oliwie i z truflami,
świeże

angielskie ostrygi, 
homary w puszkach, 
grzybki litewskie

wszelkie gatunki
IW" serów

poleca na post (1447)

A. Cichowicz.

nadejściu wszelkich no
wości w matcryach an
gielskich, francuskich 
i krajowych na porę 
wiosenną donoszą 
uprzejmie (14M)

w Poznaniu, Berlińska ul. nr. I.

Wapno
do budowli najlepsze stląskie po 44 fen. za cent, dostarczam 
do ws/jstkich stacyi kolejowych i proszę o łaskawe zlecenia

W. Trąnipczyński, Nakło.
¡Fabryka organ

Ed.Wittek w Gnieźnie
poleca się do budowania nowych

organ kościelnych
po tanich cenach pod 10-cio letnią 
jfwaraucyą. Reparacje i strojenia 
wykonuie się spiesznie i tanio Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia._____________________(786)

82 lat liczący, żonaty, mający poza 
sobą 12 lat praktyki, szuka umiesz
czenia od 1.4. 92- lub późmćj. Łask.
of. uprasza Treidcr w Lindo
wie (Lindenau p. Usdan OstPr.)

Administracya spo
sobem dzierżawy.
Rządze* z długoletnią prakty- 

w renom, gosp poszukuje z kaucją 
J6 tysięcy marek tu w Księstwie, 
Galicji lub na Górnym Szlązku, 
administracji większego majątku 
sposobem dzierżawy. Łaskawe oferty 
uprasza pod lit. Z. K. II. poste 
rest. Wschowa (Fraustadt).

Potrzeba od 1 kwietnia: 
Nauczyciela domow. z wyż-

szem wykształceniem, biegłego 
w muzyce. (1130)

Nauczycielki egzaminowa
nej zupełnie bieglćj w francu- 
skiem i muzyce, pensya 800 marek.

R. M. Koczorowski,
Plac Wilbelmowski nr. 10.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmo ski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

Kawior astrach., łosoś i wę
gorz wędź, i maryn., minogi, 
śledzie wędź., opiek, zwyczaj
ne i Matjes, sardynki, sardele, 
stokfisz, homary, tuńczyk, by- 
dlinki, sielawki, flądry, sery 
różne, poleca (1408)

J. R. Łeitgeber.

żonaty, młody, wo!ny od wojskowo
ści, znający dobrze swój zawód, po
siadający dobry głos, będący kilka
naście lat w miejscu, posiadając) 
dobre rekomendacje, a któryby sii 
chętnie zajął gospodarstwem, życzy 
sobie zmienić miejsce od 1. 4. 92 
lub późnić), jedynie dla polepszenia 
sobie. Zgłoszenia przyjmuje EfcSP- 
Knrycr* Pora sub O. S-IOT:

Młoda panna
z dobrego domu, władająca tak 

I językiem polskim jak nie- 
I mieckim, obeznana z óuch- 
hatteryą jako też ekspedy- 

I znajdzie stałe zajęcie za
I dobrą pensyą w eleganckim 

składzie. — Oferty uprasza się 
pod lit P. R. 200. poste re- 

| stante Poznań. (1416)
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